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Przegląd polityczny. 


Łódź, 5 pca. 

-© Rok bieżący w swiecie politycznem, to ròk 
burz 1 wstrząśnień gwałtownych, z których wyło- 
nić się muszą nowe formy rządów i państwowego 
ustroju w niektórych krajach Europy, jeżeli trwa- 
ły pokój i możność pracy twórczej mają w nich 
zapanować na czas dłuższy. Pomijając Rosyę i 
związany z losami jej przekształceń na państwo 
konstytucyjne nieszczęśliwy nasz kraj, co znakiem 


zapytania przynajmniej, o ile dotyczy najbliższej. 


przyszłości, cała Francya południowa zrewoltowa- 
na, coraz wyraźniej ujawnia dążności separatysty- 
czne; w Portugalii król Karol zmuszony został 
do ogłoszenia dyktatury i ma podobno zamiar 
abdykowania na rzecz swego syna. Na Węgrzech 
zatarg z chorwatami przybiera cechy rewolucyj- 
ne, nawet w maleńkiej Czarnogórze obudził się 
ruch wolnościowy, dążący do przywrócenia zawie- 
szonej konstytucji. | | 
„ Chorwacja a raczej Kroacya ze Slowenią i 
niedawno przyłączonem ,do nich kroacko-sławoń- 
skiem pograniczem wojenuem tworzą kraj Koron- 
ny Węgier, zamieszkały przeważnie przez kroa- 
tów (chorwatów) i serbów, posiadający autonomię 
z własnym sejmem, złożonym ze 158 posłów, wy- 
syłający. do parlamentu węgierskiego 40: posłów 
i trzech do zby panów. Naczelnikiem rządu 
chorwackiego jest ban, mianowany przez króla 
Węgier, który ma prawo zasiadać w węgierskiej 
izbie panów. Atrybućye jego są dość obszerne. 
W wieku XVII i XVIII Kroacya i Słowenia 
pożostawały w ścisłym związku z Węgrami i uży- 
wały praw węgierskich. Stanowiły one tak zwa- 
ne trójjedyne królestwo, należące do Węgier, ale 
posiadały sejm Prowjcyonalny i własną administra- 


cyę. Po roku 1848, kiedy samodzielność Węgier ; 


została zniesiona i Kroacya utracila swoją auto- 
nomię, którą odzyskała dopiero po przywróceniu 
konstytucyi węgierskiej w roku 1867. Stosunek 
zaś prawno-państwowy Kroacyi do Węgier uregu- 
lowała ugoda z sejmem kroackim zawarta w roku 
1868, gwaraniująca Kroacyj szeroką autonomię 
co do praw wewnętrznych, mianowieie: admini- 
stracyi wewnętrznej, Wyznań, oświecenia i spra- 
wiedliwości. Do spraw Wspólnych z Węgrami 
należą: urządzenie sily zbrojnej, skarb, handel i 
przemysł oraz komunikacja. | a 
Rząd węgierski wszelako wciąż usiłował i 
usiłuje ograniczyć autonomię Kroącyj, uszczuplić 
jej prawa konstytucyjne, nadać jej cechy kraju 
węgierskiego przez wyłączne używanie języka ma- 
dziarskiego w tych zwłaszcza urzędach, które 
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podlegają wspólnej władzy prawodawczej i rządu 
węgierskiego t. j. parlamentowi węgierskiemu i 
ministrom. | 

Do roku 1848 językiem urzędowym paria- 
mentu węgierskiego był język łaciński, który po- 
siadali tak węgrzy jako też i kroaci. Obecnie 
za urzędowy język parlamentu uznano węgierski, 
którego kroaci nie rozumieją a jakkolwiek w cza- 
sie obrad parlamentarnych wolno im używać języka 
chorwackiego, skoro jednak, którykolwiek z po- 
słów kroackich odezwie się po kroacku sala sej- 
mowa przy oznakach niechęci i sykaniach natych- 
miast się opróżnia. | 

Urzędowym językiem władz Kroacyi jest ję- 
zyk chorwacki z wyjątkiem kolei żelaznych, na 


których wszechwładnie panuje język węgierski. | 


Podczas walki stronnictw opozycyjnych węgier- 
skich % koroną w sprawie samodzielności Węgier 
i zawieszenia konstytucyi, węgrzy obiecali chor- 
watom zaprowadzenie na kolejach języka węgier- 
skiego; skoro jednak doszło do władzy konstytu- 
cyjne ministerynm. Wekerlego, rząd węgierski nie 
tylko nie dotrzymał przyrzeczenia, lecz jeszcze 
bardziej zaostrzył wszechwiadne panowanie na 
kolejach chorwackich języka węgierskiego, ma. 
dziaryzując do tego stopnia koleje, że nawet na- 
pisy chorwackie usunięto, pozostawiając wyłącz 
nie węgierskie. Ztąd wynikł zatarg w pariamen- 
cie węgierskim pomiędzy węgrami a kroatami, 
którzy uciekli się do obstrukcyi, wygłaszając 
w sejmie sążniste mowy po kroacku, tem uda- 
remniając bieg spraw prawodawczych. W odpo- 
wiedzi na to rząd węgierski uciekł się do repre- 
syi w Kroacyi. Wyjednał usunięcie ze stanowis- 
ka bana, chorwata Starzewicza, a ponieważ ża- 
den z chorwatów urzędu w tych waruukach przy- 


dziara Radkoczaja, eo stosunek ehorwaiów do 
węgrów zaostrzyło w wysokim stopniu. 
Zaraz po objęciu rządów przez Radkoczaya 


| szefowie sekcji podali się do dymisyi i nikt, nie 


wyłączając wyższych urzędników państwowych, 
urzędów tych przyjąć nie chce. 
W Zagrzebiu odbyły się gromadne demon- 


stracye przeciw Radkoczayowi i węgrom, z któ- 


rymi zsolidaryzował się kraj cały, nie wyłącza- 
jąc serbów, w innych sprawach zażarcie wałczą- 
cych z chorwatami. Zdaje się, że rząd węgierski 
będzie musiał ustąpić i spełnić słuszne żądania 
chorwztów w całej rrzciągłości, zwłaszcza że i 
w Wiedniu, a nawet w calej Ausiryi panuje nie- 
przychylne dla węgrów usposobienie. 

— W Narbonie na zebrania delegatów ko- 
mitetu obrońy hodowli wina, postanowiono opra- 
cować podstawy federacyi czterech departamen- 
tów południowych. Departamenty te niejedno- 
krotnie juź wykazywały dążności federalistyczne. 

Ludność ich przeważnie pochodzenia kata- 
lońskiego dążyła już nieraz do separatyzmu. 


Oprócz tego, delegaci komitetów lokalnych wino- ; 


grodników uchwalili, że dopóki nie zostaną uwol- 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godzin 
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nieni wszyscy aresztowani podczas rozruchów, 
trwać będzie strejk podatkowy i municypalny. 


Clemenceau nie może zdecydować się na to, gdyż 
w takim razie dowiódiby, że postępował nieroz- 
ważnie. 

Wprawdzie francuska izba deputowanych 
większością 323 głosów przeciw 238 uchwaliła. 
zaufanie gabinetowi Clemenceau, lecz pod warun- 
kiem, że przywróci poszanowanie prawa i kraj 
uspokoi. Przeciw wyrażeniu zaufania dla rządu 
głosowała lewica, co łącznie z oporną postawą 
departamentów południowych rządom gabinetu 
Clemenceau nie wróży nic dobrego. > 
S. J. 


Z prasy rosyjskiej. | 


Komitet centralny partyi konstytucyjno-de= 
mokratycznej zwrócił się do wszystkich partyj- 
nych komitetów gubernialnych z listem okólniko - 
wym, w którym po objektywnej ocenie aktów z d. 
16 czerwca r. b. powiedziano: | 

„Partya wolności narodu, która postawiła 
sobie za zadanie urzeczywisinienie równoupra- 
wnienia oraz szerokich reform socyalnych — zas 
w szczególności reformy rolnej na podstawie przy- 
musowego wywłaszczenia gruntów według slusz- 
nego szaciinku przy nowej organizacyi wybor- 
czej może znaleźć się w niemożności przeprowa- 
dzenia tych reform w zmienionej Dumie państwo- 
wej. W takich warunkach, wśród członków par- 
tyi oraz osób z nią sympatyzujących, moglaby 


CJE | s : zjawić się myśl, że partya powinna albo zupełnie 
jąć nie chciał, mianowano banem (Chorwacyi ma- i 


wyrzec się obecnie prowadzenia dalej swej akeyi, 


, albo zmienić sposób postępowania, albo nareszcie 
' zredukować rozmiary swych żądań programowych. 


RZY 
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„mi partyi uznał jednakże, ; 
"kich dla kraju czasach partya wolności narodu 


Komitet centralny na naradzie z przedsiawiciela- 
że w obecnych cież- 


nie ma prawa moralnego uchylać się 
borów. ` | 

„Nie godząc się z położeniem sprawy, utwo- 
trzonem na mocy aktu d. 16 czerwca i odgrani- 
czając się wybitnie od tych, którzy, jak Związek 
30 pażdziernika, uznają sytuacyę obecną za ko- 
nieczność państwową, partya nie może pozbawić 
wyborców, podzielających jej poglądy, najskutecz- 
niejszego sposobu wyrażenia stosunku ludności 
do dokonanych wypadków. Z tych samych powo- 
dów partya powinna iść na wybory z poprzednim 
programem, bez najmniejszych zmian, nie szuka- 
jąc sprzymierzeńców ani z prawej ani z lewej 
strony i nie składając w ofierze ani jednego ze. 
swych żądań dla zapewnienia sobie powodzenia 
na wyborach. Tylko wtedy zwycięstwo kandyda.- 
tów partiyi otrzyma "nićzem nieząómione zna- 
czenie polityczne. Donosząc komitetom o tych re- 


od wy- 


 zuliaiach wymiany myśli wśród przedstawicieli 


2 


partyi i sądząc, że ostateczne załatwienie wypły- 
„wających ztąd spraw taktycznych powinno nale- 
żeć do zjazdu partyjnego, komitet centralny uwa- 
ża to, co wyżej powiedziano, za wyrażenie — do 
czasu zjazdu — opinii całej partyi, jako całości 
organicznej.* 

* 


«Birż. Wied.» zamieszczają pod tytułem «Re- 
akcya momentu» artykuł, streszczający wywiad u 
.pewnego dostojnika, którego nazwiska wprawdzie 
nie wymieniają, ale odgadnąć je, zdaje się, dość 
łatwo. Przytaczamy wyjątki z tego interesującego 
interwiewu poniżej: 

` „Co nas oszekuje w przyszłości? jakió są za- 
miary sfer rządzących? Czy utrzyma się w Rosyi 
ustrój konstytucyjny, czy też nastąpi powrót do 
absołutyzmu?—oto pytania, które muszą niepokoić 
społeczeństwo rosyjskie. O tych kwestyach mie- 
jiśmy-sposobność rozmawiać z pewnym dostojni- 
kiem, b. ministrem, człowiekiem, który i dziś po- 
zostaje w blizkich stosunkach z najwyższemi sfo- 
rami rządzącemi. | p 

— Uirzymujesz pan: teraz reakcya...—powie- 
dział ów dostojnik. — Tak, reakcya, ale reakcya 
momentu. Prawdą jest, że drugą Dumę rozwiąza- 
no, że rozpoczęły się represye i t. d. Ale co ziąd 
„wynika? Tylko to, że w wyższych sferach na ra- 
zie zwyciężył prąd reakcyjny. Przecież tam nie- 
ustannie trwa wałka dwóch pradów—reakcyjnego i 
i ewolucyjnego albo reformatorskiego. Przedsta- ` 
wiciełe pierwszego twierdzą, że Rosya nie jest 
przygotowana do zaprowadzonego po manifeście 
30 października ustroju, i dlatego przygotowują ` 
zwolna do powrotu do dawnych stosunków. 

— To jest do absolutyzmu? 

— Przypuśćmy, że tak, ale starają się mas- 
„kować. Przedstawiciele innego prądu dokładają ; 
wszystkich sił swoich, aby wzmocnić w państwie | 
reprezentacyjny sposób rządzenia, albowiem w nim 
widzą jedyny sposób uchronienia państwa od zgu- | 
by. Jak powiedziałem, pomiędzy temi prądami : 
toczy się walka z rozmaitem powodzeniem. Pierw- ' 
si mają do pomocy Związek narodu rosyjskiego ` 
oraz inne podobne organizacye. Z tego czasami 
można wnosić o nastroju sfer wyższych. Proszę 
przypomnieć sobie, jak podczas drugiej już Dumy © 
Związek narodu rosyjskiego nie cieszył się powo- : 
dzeniem i jak nie zwracano na niego uwagi. Ale ` 
w ostatnich czasach nastąpiło przesunięcie sił i 
zwyciężył wpływ reakcyjny. 

-—— A prezes ministrów? | i 

— On łączył się i łączy z prądami ewolueyj- 
nemi, ztąd też w ostatnich czasach syinacya jego | 
była niepewna“. | 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 145.) 


Prawie jednocześnie weszliśmy do chorej. 

Zmieniła już pozycyę; leżała skulona, twa- 
rzą do ściany. 

Posłyszawszy wchodzących, zerwała się i, 
siedząc na łóżku, spojrzała na niego, na nią.. 

Padła w.znak, jakby ją kto rzucił i poczęła 
płakać wniebogłosy. 

— Cicho — prosił Konrad. 

—— Michciu! — krzyknęła moja: koleżanka, 
rzucając się również z płaczem na piersi zawo» 
dzącej. 

Płakały. 

'Michcia po chwili zdawała się uspakajać, 
płakała ciszej, rzewniej. Jedną rąką tuliła tkli- 
wie do piarsi swoją rywalkę. 

Twarz Konrada rozjaśniła się. 
| — Sądzę — rzekłerm do niego pólłgłosem — 
że jestem tutaj zbyteczny. 

Szukałem oczami kapelusza. 

— Przeciwnie, nawet bardzo potrzebny — 
odparł Konrad. — Więc pan tutaj mieszka? To 
dobrze. 

— Dlaczego 
wadzić. |. | 

. — Niech pan tego nie robi. 
żanka będzie miała opiekę. 


Pańska kole- 
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! ścił, leez niania, która wpacia Go pokoju z krzy- 


W dalszym ciągu anonimowy dostojnik mówi 
o T. A. Stołypinie, jako o takim, który „dla oca- 
lenia samej idei Kkonstytucyonalizmu* zmuszony 
był rozwiązać Dumę i wydać nowe prawo wybor- 
cze. 

Stanowczość jego miała jakoby wytrącić broń 
z ręki stronnikom reakcyi i stanowisko jego oea- 
lało. 

„Gdyby upadł Stołypin — powiada cytowany 
dostojnik—wtedy nastąpiłby zupelny tryumf reak- 
cyi i reprezentacya ludowa przestałaby istnieć. 
Teraz zaś idea Dumy jest zachowana. Przebyliś- 
my reakcyę momentu, ale ocalała idea reprezen- 
tacyi. 

— Tylko idea. A jeśli znów nastąpi reakcya 
momentu, to kto zaręczy, że i sama idea nie u- 
padnie? 

-— Co do mnie, patrzę optymistycznie na na- 
sze położenie polityczne. Zwycięstwo Stołypina wy- 


AE WE ANNO 


kazało, że jest jednak granica dla aspiracji przed- ; 


stawicieli prądów reakcyjnych. Mogą oni odnosić 
drobne zwycięstwa, mogą różnorodnie zaznaczać 
swój wpływ, ale jest przecież miejsce dla nich 
niedostępne, a miacowicie reprezentacyjna forma 
rządu, zwiastowana w manifeście 30-g0 paździer- 
nika, | | 
Wiele jeszcze przewidywać należy walk z prze- 
ciwnikami nowego ustroju państwowego, ale mi- 
mo to wierzę, iż przyjaciele jego zachowają ten 
ustrój i wzmocnią go odpowiednio. Jest to tem 
łatwiejsze zadanie, że koła reakcyjnę miały spo- 
sobność przekonać się o niezachwianej trwałości 


+ słowa Monarszego, wypowiedzianego w manifeście 


30 października, 
Pogiądu tego wogóle optymistycznego gazela 
ze swej strony nie opatruje w źaden komentarz. 
kid 


Wśród rozmaitych głosów prasy rosyjskiej o 


' perspektywach wyborczych zasługują na uwagę 


wywody „Now. Wr.*, świadczące o tem, że t. zw. 


, średnich, 


„W stolicach kadeci liczą na przeprowadze- 
nie swoich kandydatów w drugiej kuryi, od drob- 
nych kontrybuentów miejskich. W Petersburgu 
prawdopodobnie postawią oni kandydatury: P. Mi- 
lukowa, I. Hessena i Kutlera, w Moskwie — Ma- 
kłakowa i Kiesewettera. W pierwszej kuryi ka- 


; deci mają mało widoków. M. P. Fiedorow albo 


członek rady miejskiej Spiesiwcew, nie są popu- 
larni i z tej grupy pójdą zapewne kandydaci u- 
miarkowani. i 

„Październikowey nie mają kandydatów w dru- 
giej kuryi w Petersburgu, w Moskwie zaś jest 
zapewniony wybór A. Guczkowa, chociaż prawdo- 
podobnie przejdzie 0n z kuryi pierwszej razem 
z adwokatem Plewaką. W Moskwie ma też wiele 
widoków powodzenia D. Szipow, który postawi 
zapewne swoją kandydaturę z gubernii, gdzie ks. 
P. Dołgorukow nie może teraz liezyć na powo- 
dzenie”, i 

W bloki „Now. Wr.“ nie wierzy, a zresztą 
sądzi, że są, one zbyteczne przy wyborach, bezpo- 
Wtedy można porozumieć się co do 0-. 
sób, nie dotykając spraw programowych i ułożyć 
listę mieszaną, którą popierać będą wyborcy róże. 
nych kategoryj. ` 

„Now. Wr.* jest przekonane, że lewiea weź- 
mie czynny udział w wyborach. W Petersburgu. 
wystąpi ona ze swoją listą w drugiej kuryi 


'Z przewagą socyalistów ludowych. „Skrajna pra-. 
' wica — powiada organ p. Suworina — zwraca 
: główną uwagę na prowincyę, uznając, że w mia- 
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według nomenklatury organu p. Suworina, stron- ; 
nietwa «umiarkowane» czyli prawe, nie są zupeł- | 


: nie pewne zwycięstwa podczas przysziej kampanii | 
; wyborczej. 
' pokoi widocznie fakt, że leaderzy partyi kadetów 


Przedewszystkiem „Now. Wr.* nio- 
<nie tracą ducha» i liczą nie tyle na samo pra- 
wo wyborcze, ile na panujące w masach «na- 
stroje». Nastroje zaś te nawet wśród ziemian, 


i 


stach mają niewiele widoków powodzenia*. 
O agitacyi czynnej dotychczas nie słychać 


jeszcze, główne partye na przyszłych wyborach, 
kadeci i październikowcy, oczekują na swoje zja- 


zdy, gdzie nastąpi obrachowanie sił i wytknięte 
będą wskazania co do taktyki wyborczej, 


Zebranie w sprawie szkól. 


"Wczoraj w Magistracie odbyło się zebranie 


` ezłonków Towarzystwa szkolnego. 


Wzbudziło ono powszechne zainieresowanie, 
Jak już czytelnikom wiadomo, przedstawicie-. 
le ludności. niemieckiej w Łodzi, ulegając namo- 


: wom grupy niemców tutejszych, pochodzących 2 


właścicieli dużych posiadłości, nie wszędzie sprzy- | 
| ' proc. szkół łódzkich chrześciańskich były prze- 


jają reakcyi. 
„Jaka będzie trzecia Duma, — pisze Nowoje 


' Wremia* — byłoby teraz prorokowac zawcześnie. 


Dziś można tylko domyślać się zaledwie i sumo- . 


— Tak — dokończyłem w myśli —i pozór, 
że do mnie tutaj przyjeehała. | 

Nie podobali mi się ci ludzie, przeczuwałem 
w tem wszystkiem brud życiowy, dowód słabo- 
ści ludzkiej, upadek moralny czlowieka. 

Odwróciłem się do okna, ponieważ chora, 
przy pomocy wspólniczki do swego męża, wstała 
z łóżka. | 

— Co ten porobił mil—rzekła, idąc chwiej- 
nym krokiem do lustra i zapinając po drodze 
rozpięte przezemnie akcesorya damskiej garde- 
roby. 

Ubierała się machinalnie, wolno lecz syste- 
matycznie. Gdy juź wszystko było w porządku, 
wyszła z nameru, bez słowa pożegnania am ze 
mną, ani z tamtymi. 

— Niech nas pan sprowadzi na dół — ode- 
zwał sią Konrad do mnie. To będzie tak wyglą- 
dało, jakbyśmy byli u pana z wizytą. 

On ruszył za panią Michcią, ja za nim, mo- 
ja koleżanka pozostała w tyle. 

Pani Julia zawołała na mnie poufale po na- 
zwisku, bez „panie*, sposobem teatralnym. 

Obejrzałem się. 

— Jeszcze nie przywitaliśmy się z sobą. 
Proszę zajrzeć do mnie, skoro ich odprowadzi. 

© Ekwipaż pani Michci stał w bocznej ulicy. 

Siedząc juź w powozie, wychyliła się do 
mnie: 

-— Niech pan powie swojej sąsiadce, że jej 
przyślę nianię, będzie bardzo kontenta. 

Pojechali, pani Michcia z kawałkiem mojego 


| serca. Jej dobroć dla rywalki chyliła moją sym- : 
( patyę na stronę pokrzywdzonej żony. 

dobrze? (Chcę się ztąd wypro- | 1 
i do hotelu, Dopiero u niej poznałem całą prawdę. 


Dotrzywmując obietnicy koleżance, wróciłem 


byłbym dłużej go- 


aema 


U 


ł 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
f 
i 
| 
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bernij nadbaliyckich, tak dalece zagalopowali się 


gubernij nadbałtyckich, postawili żądanie, aby 40 


znaczone dla niemców. 
Agitatorzy hakatyzmu... nie tego z zachodu, 
lecz ze... wschodu-północy, obywatele trzech gu- 


kiem i płaczem, przerwała opowiadanie właścicielce 
pókoju. m 

Stara kobieta zakomunikowała mi, że pani 
Michcia prosi, abym natychmiast do niej przy- 
jechał. | Dire gi 

Wsiadłem do powozu, którym niania przy- 
jechała, a który oczekiwał na mnie przed ho- 
telem. 

Panią Michcię zastałem spokojną, ale bar- 
dzo smutną. f 


. . . . . * > kd . 


Oto historya tych dwóch kobiet, tego domu 
i tego trójkąta miłosnego. 


, . . . + + s . . 


Na prowincyi, w mieście gubernialnem, by: 
ły dwie dziewczynki: Julcia 1 Michcia. | 

Michcię od najmłodszego dziecka, kiedy tyl. 
ko chodzić poczynała, sprowadzano do towarzy- 
stwa Julci. , s 

Ojciec Julci „liczył się urzędnikiem etato- 
wym w rządzie gubrnialnym*, a ojciec Michci był 
woźnym w tem samem biurze. 


. > 


Pewnego dnia powiedziano Julci, że Michcia 


nie jest dla niej stosowną towarzyszką, jako cór- 


ka woźnego tam, gdzie ojejee Julei jest znącz- 
nym urzędnikiem. p 

Lecz dziewczynka nie znała Się na merar- 
chii urzędniczej; ona Michcię kochała, bez Mich- 
ci żyć nie potrafiła, ani się bawić, ani spacero- 
wać. To tez wykradła się z pod oka matki, pos 
biegła do domu przyjaciółki i tam w obecności 
rodziców Michci powtórzyła wśród łez rozkaz 
tatusia i mamusi, rozkaz bezlitośny, dzielący 


' dwa serca dziewczynek ośmioletnich. 


ERP 


Wożny na tę wiadomość zacisnął zęby. 
| (D.e. n.) 
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w swych żądaniach, że: 1) wywołali zupełnie słu- 
szne oburzenie ze strony polaków; 2) wywołali 
niezadowolenie i niesnaski między tą: przeważnie, 
uczciwą kategoryą niemców łódzkich, którzy są 


świadomi obowiązków względem kraju, przez nich 


zamieszkiwanego, 3) przyspoczyli dużo roboty na- 
szej biurokraeyi; 4) a sobie... przysporzyli dużo 
zmartwień mimo wywoływania cieniów Bismarka i 
Milutina. 

W Towarżystwie szkolnem inspirowani przez 
powyższą grupę ludzi, których dobrej woli nie 
możemy kwestyonować, postawili sprawę: bardzo 
ostro; świadczy © tem najlepiej przebieg poprze- 
dniego zebrania. 

Wczorajsze było decydujące. Przewodniczył 
mu z urzędu zastępca prezydenta m. Łodzi radea 
Sokołow, pióro trzymał sekretarz Magistratu p. 
Pelletić. | 

Po otwarcin zebrania oczekiwano danych sta- 
tystycznych, uzasadniających wniosek niemców; 
przedstawiciele jednak grupy niemieckiej na ra- 
zie nie zabrali głosu i zajęli postawę „wyczeku- 
jacą*. . ` 
„W dyskuasyi, która następnie wywiązała się, 
brali udział pp. Leonhardt, O. Szolc, dr. Rząd, 
dr. Watten, rejent Mogilnieki, adwokaci Tujakow- 
ski, Kozłowski, dr. Józef Konie, pp. K. Arknszew- 
ski, Nowieki, Dobraniski i inni. 

Osią dyskusyi rzecz prosta były cyfry, doty- 
czące storunku procentowego dziatwy szkolnej pol- 
skiej i niemieckiej. Dr. Rząd argumentował tak 
wymownemi cyframi, że dalsza dyskusya zdawała 
się zbyteczną. Szczegółowe dane cyfrowe dr. Rzą- 
da podamy w jednym z następnych numerów; na 
razje zaznaczamy, iż dr. Rząd udowodnił, iż 

1) ludność niemiecka w gubernii piotrkow- 
skiej wynosi 12,3% ogółu ludności, ze szkół zaś 
korzysta niemców 19,51%. 

2) Jedna szkoła przypada na 320 
niemców, 711 żydów, 2,020 polaków. 

3): Kuratorów szkolnych, powołanych na mo- 
cy. Najwyższego Ukazu z roku 1864 jest: polaków 
3, niemców 17, rosyan 4. 

Rzeczone wywody d-ra Rząda i innych mów- 
ców nie podlegały żadnej wątpliwości, to też o- 
pozycya nie mogła ich zbijać. Dziwnem było ode- 
zwanie się jednego z mówców, że liczy „na. wspa- 
niałomyślność polaków“. 
quae, osobiście pra! 
lepszej woli. . 

Ale to, co powiedział powyższy mówca, było 
zbytecznem. i | | 

Jeżeli może być wogóle w danym wypadku 
mowa © „wspaniałomyślności*, to chyba jej wię- 
cej wykazali polacy. I słusznie. Możnaby było 
może pewien» procent wytargować, ale nobles- 
se oblige. A ta polska „noblessa“, tak bardzo 
atakowana przez hakatystów... nie z zachodu, nie 
jest taktyką, jest ona wytworem naszej „biednej* 
(w nawiasie zaznaczę prześladowanej) kultucy pol- 
skiej. To też polacy się zgodzili, aby niemcom 
Przyznać 27%. a, 
~ Jako wysoce dodatni objaw należy zaznaczyć, 
że p. Petters, w imieniu ogółu niemieckiego, o~ 
świadczył, że się zgadza na wniosek polski. 

Dlatego uważamy to za dodatni objaw, że 
lepsza część społeczeństwa niemieckiego w Łodzi 
zrozumiała, że nietylko „Man muss leben und 
leben- lassen“, ale że ci lepsi niemcy są obywa- 
telami kraju, którzy może nareszcie potrafią wy- 
kryć farbowanych lisów. 


prawdopodobnie uczyniony w naj- 


Po zebraniu dochodziły do uszów piszącego. 


niniejsze słowa, że polacy Zrobili za duże ustęp- 


stwa. Zdaniem mojera, stało się bardzo dobrze, 
że zasady tolerancyi i etyki zagłuszyły oburze- 


nie, wywołane grubym nietaktem, a nawet bez- 
ezelnością pewnych osobników, ukrywających się 
za kulisy. | | | 

W dalszym ciągu zebrania była omawiana 
sprawa szkól dla prawosławnych. Zatwierdzono 
utworżenie dwóch szkól dwuoddziałowych. 

Projekt Towarzystwa szkojnego zaakceptowano. 
"Treść jego podajemy poniżej; 


— lIstniejącą, obecnie pod przewodnictwem 
prezydenta m. Łodzi komisyę szkolną w obecnym 


osobistym jej składzie, uznać jako instytucję sta- ` 


lą i dać jej obszerne od Towarzystwa szkolnego 


Był to lapsus lin- 
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pełnomocnictwo do działalności w celu pomyślne- ` 
go rozwoju łódzkich szkół elementarnych, w ści- . 


siym zastosowaniu wymogom Najwyższego ukazu 
Z dnia Il-go września 1864 r. za nr. 64, 

— Dla prawidlowego i ścisłego oraz bez- 
stronnego prowadzenia spraw dotyczących łódz 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 5 lipea 1907 r. 


kich szkól elementarnych, pozostawić prawo Ko- 
misyi szkolnej, komunikowania się bezpośrednio, 
ze wszystkiemi insiytucyami rządowemi, społecz- 
nemi i prywańnemi, przedewszystkiem dla zebra- 
nia ścisłych damych koniecznych do opracowania 
rozkładu składek szkolnych. | 

—- Rozpatrywanie skarg i próśb od osób o- 
płacających składkę szkolną, pozostawia się do 
uznania Komisyi szkolnej, która po rozpatrzeniu 
skarg i próśb ma prawo uwzględniać je, o ile 
prośby te i skargi okażą się słusznemi, po zebra- 
niu odpowiednich danych. 

— Dla wykonania powyższego, jak również 
i punkiu 9 Najwyższego ukazu z 1664 r. wkłada 
się na Komisyę szkolną obowiązek, natychmiasto- 
wo prosić prezydenta m. Łodzi, żeby dał odpo- 
wiedni stały lokal w magistracie na zebrania Ko- 
misyi i urządzenie kaucelaryi Komisy szkolnej. 
Zaprowadzenia w kancelaryi Komisyi szkolnej, 
akt i koniecznych ksiąg, kontroli dzienników, a 
przedewszystkiem winna być zaprowadzona księ- 
ga wpływów i wydatków sum szkolnych.. 


Wydatki należy wnieść do odpowiednich po- | 


zycyi proporcyonalnie do posiadanych w dyspo- 
zycyi sum szkolnych, stosownie do etatów dla 
szkół chrześciańskich i żydowskich na rok 1967, 


Przy sprawozdaniach rocznych winny być załą- 
, czone pokwitowania osób, które wykonały zlece- 


nia Komisyi. 
W celu lepszego poznania potrzeb szkól ele- 


, mentarnych miejskich, w celu doprowadzenia ich 


do stanu doskonałości, w celu bezustannej nad 
niemi kontroli, w myśl punktów 8 i 19 Najwyż- 
szego Ukazu z 1864 roku zwrócić się z prośba 
do naczelnika łódzkiej dyrekcyi naukowej o wy- 
znaczenie specyalnych opiekunów szkół miejskich. 
saa — Wybór opiekunów odbędzie się w listo- 
padzie r. b. 

— Opiekunowie o potrzebach szkoły,, powie- 
rzonej ich opiece, zawiadamiają Komisyę szkolną, 
która za zgodą naczelnika łódzkiej dyrekcyi szkol- 
nej postara się usunąć braki w danej szkole lub 
wprowadzić to, eo dla danej szkoły jest potrzeb- 
nem i pożyiecznem. 


— Polecić Komisyi szkolnej opracowywać 


rozkład składek szkolnych, na utrzymanie szkół : 
elementarnych miejskich chrześciańskich i żydow= 


skich, jak również opracowywać etaty dla tych 
szkół, opracowywać etaty dla 4 klasowej szkoły 
Aleksandryjskiej, do której należy 


najmować lokale na szkoły, zawierać z właści- | 
cielami domów kontrakty na wynajęte lokale, | 


prowadzić rachunkowość 
za wynajęte lokale. na szkoly we wiaściwym cza- 
sie otrzymywali przynależne im sumy, żądać od 
kasyera kierującego kasami szkolnemi, aby co ty- 
dzień według opracowanych szemetów przedsta- 
wiał Komisyi wykazy wplywow i wydatków z sum 
szkolnych, mieć nadzór nad wplywem składek szkol- 
nych od mieszkańców, a wrazie nieakuratnego 


płacenia skladek, na mocy rozporządzeń b. Rady ; 


zarządu z dnia 3 stycznia 1534 roku za nr. 223, 
zwracać się do prezydenta m. łodzi, 
jął natychmiastowe środki administracyjno egze- 
kucyjne, w celu odebrania powyższych: zaległości 
od osób, nie płacących składek. 

— Pensja nauczycieli, wynagrodzenia wła- 
ścicielom domu za wynajęte lokale i wszystkie 
inne wydatki winny być wypłacane tylko za asy- 
gnacyami Komisyi szkolnej, mianowicie: 

Wypłata pensyi nauczycielom winna być do- 
konywańą (w sposób jaki jest przyjęty w innych 


instytucyach) podług specyalnych zapotrzebowań 


komisyi szkolnej, wysyłanych każdomiesięcznie 
kasyerowi oddzielnie. Wykazy zapotrzebowań wy- 
płaty winny być sporządzane każdego 1 dnia mie- 
siąca podług nowego stylu i podpisane przez 


prezesa lub jego zastępcę, dwóch ezłonków i se- 


kratarza komisyi szkolnej. 


) zastosować 
przepisy o szkołach miejskich z 1887 roku wy- ; 


wplywów 1 wydatków . 
sum szkolnych, pilnować, aby właściciele domów ` 


aby przy-. 
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Dla wypłaty pozostałych wydatków winny ` 


być odpowiednie książki zaświadczone i podług 
wydawanych z nich kwitów, podpisywanych przez 
prezesa lub jego zastępcę, dwóch członków i se- 
kretarza komisyi szkolnej. | 


Osoba zainteresowana z kasy szkólnej będzie ; 


mogła otrzymywać należności. 


-— Dla prowadzenia spraw i kancelaryi ko- ; 


misyi szkolnej, należy naznaczyć sekretarza wy- . 
. branego przez komisyę, z pensyą określoną przez. ; 
` możność swobodnego rozwijania swej narodowej 
' kultury. | 


! komisyę. 


— Wymagać od członków komisyi szkolnej, 


aby chociaż dwa razy w miesiącu zbierali się na ` 
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posiedzenia, ażeby w ten sposób więcej poświęcić 
czasu sprawom szkolnym i dojść do poprawy rog- 
woju szkół elementarnych miejskich i postawić 
je na wysokości wymagań społeczeństwa. 

— Zobowiązać komisyę szkolną zwoływania 
raz do roku ogólnego zebrania przedstawicieli 
Towarzystwa szkolnego, dla sprawdzenia spra-. 
wozdań rachunkowych i z działalności komisyi 
szkolnej. 

— Wogóle włożyć obowiązek na łódzką ko- 
misyę szkolną: mieć ścisłą uwagę nad pomyślno- 
ścią rozwoju tak istniejących szkół elementar- 
nych miejskich, nie wyłączając i 4-klasowej szko- 
ły Aleksandrowskiej, jakoteż nowych szkół, które 
będą otwierane w miarę środków i zabiegów ko- 
misyi szkolnej, 

We wszystkich wypadkach należy się powo- 
dować Najwyższym Ukazem z dnia 11 września 
1864 roku. Wrt. 


Stronnictwo krajowe 
Litwy i Bialej Rusi. 


Na Litwie utworzyło się nowe stronnictwo 
p. n. «Stronnictwo krajowe Litwy i Białej Rasi». 

Otrzymaliśmy od organizatorów stronnictwa 
odezwę, wyjaśniająca bliżej jego charakter, zada- 
nia i program. | 

"Treść odezwy podajemy poniżej: . 

„Odrębny rozwój historyczny nąszego kraju 
ojczystego, Litwy i Białej Rusi, jego odrębne wa- 
runki ekonomiczne, etnograficzne i kulturalne wy- 
magają szczególnego uwzględnienia w dobie pra- 
oy nad ogólnem przekształceniem stosunków po- 
lityczaych i społecznych, 

Wobec narodowościowej różnolitości naszego 
kraja, stanowisko nas, polaków, tutaj jest od- 
mienne, niż w dzielnicach etnograficznie jednoli- 
tych i tem większą ponosimy „odpowiedzialność 
za wybór właściwej polityki. 

Położenie nasze jest utrudnione także i dla- 


tego, że w obecnej dobie rozbujałęgo wszędzie 


_ nacyonalizmu nie brak i u nas, wśród narodowo- 


ści nasz kraj zamieszkujących — naszej nie wy-. 
łączając, tak pojedyńczych ludzi, jak i grup—na 
ciasnym  nacyonalistycznym gruncie stojących, a 
odnosna ich polityka, nieraz zaczepna, czetpie 
podnietę swej działalności nietylko z faktycznych 
antagonizmów narodowościowych, ale i z wpły- 
wów zewnętrznych. | | 

A zatem pierwszym obowiązkiem obywatel- 
skim i politycznym nas, polków na Litwie i Bia- 
lej Rusi, jest wniknięcie głębokie i szczere w fak- 
tyczne stosunki, wśród których danem jest nam 
żyć i zastosowanie do nich naszej politycznej i 
społecznej działalności. 

Obeą nam być winna wszelka ciasna, nacyo- 


- nalistyczna lub egoistyczna stanowa polityka — a 


uznac nam należy konieczność i korzyść pokojo- 
wego współżycia narodowości, nasz kraj zamiesż- 
kujących i ich zgodnej wspólnej pracy dla ogól- 
nego dobra, spełnianiem odnośnych odrębności 
narodowych i kulturalnych, oraz pełni praw. do 
własnego samodzlelnego rozwoju. Do tego  dółą- 
czyć się wiana wspólna praca wszystkich dla e- 
konomicznego, kulturalnego i społecznego dźwi- 
gnięcia całego kraju i wszystkich jego miesz- 
kańców.. | 

Aby te zasady i obowiązki w czyn i polity- 
kę krajową wprowadzić i módz je. utrwalić we 
wszelkich życiowych przejawach,..koniecznem jest 
zorganizowanie ludzi, wyznających te :zasady, 
w stronnictwo, któreby ujęło w-swe dłonie od- 
powiednią zmudną pracę i jawną za nią odpowie- 
dzialność. 

Dlatego postanowilismy powołać do życia 
«Stronnictwo Krajowe Litwy i Białej Rnsi» na 
następujących zasadach; 

1) Za główne zadanie naszej polityki i za 
pierwszy obowiązek działalności naszego sttonnic- 
twa uważamy pracę wewnątrz kraju i dla jego 
dobra, opartą na sumiennem i sprawiedliwem oce- 
nieniu i uznaniu jego właściwych potrzeb i wa- 
runków. | 

2) Wszystkie narodowości naszego kraja po- 
winny używać równych praw we wszystkich dzie- 
dzinach życia politycznego i obywatelskiego i mieć 


Uznajemy szczerze i w zupełności zńaczenie 


4 


w kraju i ujawnioną żywotność narodu litewskie» 


go i jego prawo pełnego, własnego kulturalnego 
rozwoju. 
Szanować będziemy w równej mierze objawia- 


jące się wśród białorusinów tendencye do narodo- ` 


wego. samoistnego, kulturalnego rozwoju. 

Rządząc się zasadami pełnej sprawiedliwości 
względem innych, dążyć będziemy równocześnie do 
uzyskania pełni praw politycznych i obywatelskich 
dla siebie samych i zdobycia warunków dla dal- 
szego rozwoju naszej wlasnej kultury, 

Rozumiemy i uznajemy w zupełności korzyść 
i potrzebę porozumienia z rosyanami, pragnącymi 
działać wspólnie z nami ku ogólnemu pożytkowi 
kraju i na zasadach ogólnego równouprawnienia. 

W końcu uznajemy żądanie przez żydów rów- 
nouprawnienia za słuszne. 


3) Pragniemy, by na gruncie przyjęcia za- ; 
sad «naszego stronnictwa powstawały oddzielne ; 
frakcye narodowościowe, ożywione duchem wspól- ; 
nej pracy dla kraju, z któremiby nasze stronnie- | 


two mogło wchodzić w związki i porozumienia. 
4) Pielęgnowanie ducha chrześciańskiego i 

swobodny rozwój nanki chrześciańskiej, są ko- 

niecznymi warunkami doskonalenia się społeczeń- 


„stwa. Wszelkie prawa, ograniczające swobodę wy- ` 


znań, lub wykraczające przeciwko tolerancyi re- 
ligijnej, jako z nią niezgodne, uważamy za szko- 
dliwe. 

5) Jesteśmy stanowczymi zwolennikami mo- 
narchii konstytucyjnej, a, stojąc na gruncie pań- 
stwowości rosyjskiej, będziemy dążyć do zagwa- 


rańtowania swobód obywatelskich w drodze usta- i 


wodawczej i do otrzymania szerokiego samorządu 
dlą,zalatywiania spraw, związanych ściśle z po- 


Dam" miejscowemi. 


6) Sprawie oswiaty, jako sprawie pierwszo- . 


rzędnej wagi, pragniemy poświęcić szczególną u- 
wagę: Należy dać przędewszystkiem możność ka- 
żdemu pobierania nauki początkowej w języku oj- 


czystym, nadto należy dać możność spożytkowa- | 


nia ofiarności prywatnej dla spraw oświaty. 

7) W sprawie agrarnej pragniemy wspól- 
działać zwiększeniu obszaru władania ludności 
„rolniczej i ekonomicznemu podniesieniu jej gospo- 
„darstwa, a to na drodze naturalnej ewolucji i 
przy silfej pomocy państwa bez naruszenia za- 
sad prawa własności. 

- -Przy niewątpliwej stałej podaży majątków 
ziemskicu 1 zastosowaniu umiejętnem i uczciwem 
kredytu państwowego, otrzymąmy wystarczające 
„obszary dla zaspokojenia potrzeb ludności miej- 
sctowej ua przystępnych dla niej warunkach. 
Ziemia ta powinna przejść na własność ludności 
rolnej miejscowej z wyłączeniem możności kolo- 
nizówania na przestrzeniach niezajętych, ludności 
z innej części państwa. , 

Serwiluty powinny być zniesione z uwzglę- 
dnieniem praw i potrzeb obu stron zaiatecesowa - 
nych, Komasacya gruntów włościańskich powin- 
na być stopniowo przeprowadzoną. 

Szachownice powinny być zniesione, cho- 
ciażby to wymagało pewnych ofiar ze strony 
większej własności ziemskiej. 

8) Jesteśmy zwolennikami zdrowego i dobrze 
zrozumianego postępu, rozumiemy demokratyza- 
cyę społeczną, jako. pracę wszystkich nad kultu- 
ralnem i ekonomicznem podniesieniem klas po- 
trzebujących i pracujących; więe i rozwój od- 
nośnego obszernego prawodawstwa robotniczego 
i konieczność współudziału klas posiadających 
stale popierać będziemy. | 
| Wszelką inicyatywę społeczną i wszelkie ob- 
jawy samópomocy, również stale popierać chce- 
my, a w miarę biegu życia krajowego i społecz- 
nego i czerpanych zeń wskazówęk i doświadczeń 
„Jść będziemy stale z postępem i potrzebami kra- 
ju i odnośnie nasz program uzupełniać i doskoe 
nalić będziemy. 

, Następują podpisy: E. Woyniłłowiez (prezes), 
Juljan Tołłoczko (wiceprezes), 
Milewski, Konstanty Skirmunt (czł. zarządu), Mi- 
chał Wołłowicz, Kazimierz Zdziechowski, Michal 
Meysztowicz (ezł. zarządu), Stanisław Wańko- 


wiez (czl. zarz.), Aleksander Chomiński (czł. za- í 
' gnal 
' kary pieniężnej, 


rządu), Marcin Odlaniecki-Poczobutt, Edmund 
Bortkiewicz (czł. zarz.), Dr. Tadeusz Dembow- 
ski (wiceprezes), Edward Bieiski, Kazimierz Szaf- 


nagel, Dymitr Korybut-Daszkiewicz, Feliks Broel- : 


Plater, Adam Zamyski, Czesław Jankowski, J. 
Kiełlczewski, Paweł Kończa, Karol Niezabytow- 


Hipolit Korwin- 


ROZWOJ. — Piątek, «nia 5 lipca 1907 r. 


s emmer ane 


` Nestor w „Rausi”, zaznacząwszy, że w nakaściach 
„Now. Wrem.* Ba polaków, zamiast dawniejszego mo- 
tywu prześladowania rosyan przez polaków, obecnie 
brzmi żywa nuta prawdziwie rosyjska: „Bij żydów i po- 
iaków* polemizuje z „Russkim* korespondentem z „No- 
woje Wremia*, dowodnie stwierdzając niemożność rasy- 
fikacyi kraju polskiego. Orzeż pruski bez nadziei za- 


: puścił pazury w wełnie zbyt tłustego jagnięcia w po- 


' utworzenie oddziału 


mać swoją jedność państwową z braku jednoczącej 
wszystko miłości podsycaniam nienawiści do czterech 
milionów nie- niemców. 


Takie zjednrezenie państwa rosyjskiego nienawiścią ` 


chociażby połowy wielkorosyan w liczbie 36 milionów, | Niczo-technicznego. Rada postanowiła czynić sta- 


w celu wytworzenia nieszczęśliwej doli 50-ciu milionów 
inoplemieńców, jest zdaniem autora niemożliwe. Wielkie 
mocarstwo rosyjskie moża trzymać się jedynie miłością, 
podnoszącą narody, a miłość taka przychodzi z utrwa- 
leniem zasad sprawiedliwości i równości. 


Ku uozczeniu pamięci 
Ś. p. d-ra Karola Jonszera. 


Śmierć przedwczesna ś. p. d-ra Jonszera wy- 
wołała ogólny żal w społeczeństwie łódzkiem. 
Podniesiono szereg projektów w celu uczezenia 
pamięci zmarłego; znalazły one żywy odgłos wśród 
naszych obywateli, zaczęły napływać składki, nie 
duże, bo i czasy ciężkie. 

Jednem z marzeń Ś. p. d-ra Jonszera było 


, jest potrzebną. 


mW Pw ASA aa a eA 


ROCH 


ski (czł. zarz.) Karol Salmonowicz, Jan Ursyne i 


Niemcewicz. 


: treści o tem, 


Małżonkowie Matylda i Edward Herbstowie, 
ceniące wysoce dr. Jonszera, jako szlachetnego i 
zacnego obywatela ofiarowali: 

10,000 rubli na utworzenie oddziału oriope- 


-danów już wyjechał do Krasnego Siola. 
- Oddział 


- wyjechał 


zę 


iejscu oficerskiej szkoły st iezej. 
staci trzech miłlonów polaków. Niemcy usiłują utrzy- ; "ejStu oficerskiej szkoły strzelniezej 
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Obecnie 
wyjeżdża pułk wołyński lejb-gwardyi, 
kwaterunkowy tegoż pułku złożony z 1 
sztab-oficera, 1 oberoficora i 28 żołnierzy, już 
w celu urządzenia obozu. Pułk lejb- 
gwardyi wołyński będzie sta: w Krasnem Siole 
w obozie głównym pomiędzy pokrewnym pułkiem 
lejb-gwardgi fmnlandzkim i korpusem paziów na 
Pułk wy: 


z kolei 


jeżdża z Warszawy d. 617 b. m.” 

Egzaminy górników. Na ostatniem posiedze- 
niu rady do spraw przemysłu górniczego rozpa- 
trywano kwestyę wykształcenia górniczego i gór- 


' rania, aby absolwenci wyższych szkół górniczych 


ortopedycznego i roentgeno- .. 
| wskiego, tak niezbędnego zwłaszcza w Łodzi, ' 


gdzie pomoc chirurgiczna, niestetyty, tak ciągle | największych fubrykach wybuchł żywiołowo strejk. 


zagranicznych zdawali egzaminy nie przed komi- 
syami przy inżynierach okręgowych, lecz w in- 
stytucie górniczym w Petersburgu, lub też w szko- 
le górniczej w Ekaterynosławiu. 

Nowa parafia. Wczoraj w Warsząwie w kon- 
systorzu odbyła się narada w sprawie utworze- 
nia w Łodzi nowej parafii św. Anny. Żebraniu 
przewodniczył ks. biskup Ruszkiewicz. Obecni na 
niem byli między innemi ks. prałat Szamota, ks. 
kanonik Szmidel, pp. Meisner, Pałka, Marek, Szy- 
biłło i inni. Konsystorz zgodził się na utworze» 
hie parafii św. Anny. Granice parafii określono 


jak następuje: Rokicińska szosa od kolei Schei- 
: blerowskiej, Główna do rogu Widzewskiej, 


Wi- 
dzewska do rogu Milionowej, Milionowa do So- 
snowej, część ul. Staro-Zarzewskiej dó Suwal- 
skiej, ulica Suwalska, granice miasta, wsi Zarzew, 
Augustów i inne. 


„dedność”. Siowarzyszenie zawodowe «Je: 
dność» wydało odezwę następującą: 
„Do ogółu robotników! 
U nas, w Tomaszowie Rawskim, w trzech 


Żadna z organizacgi robotniczych nie proklamo- 


wała go, zadna nie namawiała do niego robotni- 
ków, którzy sami, gnębieni rzeczywiście nadzwy- 


dycznego imienia d-ra Jonszera przy szpitalu dzie- 
` brana pora do strejku, że w dobie ogólnego za- 


cinnym Anny-Marji. 

1,000 rubli na utworzenie przy zakładzie dla 
chorych umysłowo w Kochanówce pawilonu imie - 
nia d-ra Jonszera. | 

Zaeny czyn pp. Herbstów chyba nie wymaga 
dalszych omówień i komentarzy! 


KALENDARZYK TERMINOWE. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Prokopa. Ju- 
tro lzasława. 
TRATR WIELKI. 


czaj małemi zarobkami, postanowili być może nie- 
bezpieczną, ale jedyną w danych warukach dro- 
gą—strejkiem, wywalczyć sobie polepszenie bytu. 
© Uznajemy, że nie jest zbyt szczęśliwie wy- 


mętu, uświadomieni robotnicy nie powinni byli bez 


: porozumienia się z organizacyami kierowniczemi 


: ny prowokacyjne postępowanie 


a 2 Mea AMD ENY 1 


— Jutro występ trupy Bolesława Marecziego | 


„Wesoła para’, operetka, muzyka Mesagara. Początek 
o godz. 9 wieczorem. 

TEATR ViICYORIA. Jatro występ trupy Stani- 
sława Orlika „Mąż poluje”, farsa Feydeau. Początek o 
godz. 8 wieczorem. 


a ee e 


RONIKA, 


Kary administracyjne. We wczorajszym „Warsz. 
Dniewniku* czytamy co następuje: „Wydawane 
w Warszawie gazety: „Kur. Polski*, «Goniec Po- 
ranny,» «Nowa Gazeta,» «Epoka,» «Gazeta Pol- 
ska,» „Przegląd Poranny,* „Dziennik Powszech- 
ny” i „Słowo” zamieściły notatki jednobrzmiącej 
iż warszawski komitet do spraw 
prasowych w obecnym czasie czyni wielkie tru- 
dności przy wydawaniu t. zw. „Jednodniówek,” 
objaśn:ając przytem, że wydział prasowy w kwe- 
styi tej otrzymał rozporządzenie władzy wyźszej, 
aby stosownie do przepisów stanu wojennego nie 


ac 


Nm RÓJ ABRA | Oy 


wydawać pozwoleń na tego rodzaju wydawnictwa, | 
Po sprawdzeniu ustanowiono, że powyżej zamiesz- 


czone wiadomości są zupelnie zmyslone, z tego 
względu warszawski generał-gubernator pocia- 
redaktorów wyżej wymienionych gazet do 
na mocy postanowienia obowią- 
zującego z dnia 2 czerwca r. b.* 

Że spraw wojskowych. W „Warsz. Dniewn.* 
czytamy: „Jak wiadomo w r. b. w obozie letnim 
w Krasnem Siole na mocy Najwyższego rozkazu 
zbierają się pułki i oddzialy piechoty gwardji 


„cić i dostarczyć 


warszawskiej, z liczby tych pułk lejb-gwardyi u~ 


i 11 min. 20 przed południem, 


wszczyńać akcyi, zwiększając jeszcze tym sposo- 
bem panującą anarchię, ale z drugiej znowu stro- 
fabrykantów to- 
maszowskich, którzy nie chcieli prowadzić żad- 
nych układów, nadzwyczaj marne zarobki, tłóma- 
czą po części ten lekkomyślny krok i dlatego my, 
pomimo wykazanej niekarności, wyjątkowo w tym 
wypadku, chcac zapobiedz przy dalszej bezplano- 
wej akcyj, możliwym komplikacyom, zdecydowa- 
liśmy się na prośbę ogółu robotników pokierować 
ich krokami i wywalczyć wszystko to, co w da- 
nych warunkach wywalczyć będzie można. Wzy- 
wamy zatem cały ogół robotniczy w Tomaszowie 
do solidarności, porzućmy na pewien czas wszel- 
kie swary partyjne, a zjednoczmy się w dążeniu 
do jednego wspólnego nam celu — poprawy na- 
szego bytu. = 

Wybranym delegatom wianismy begzwarunko- 
we posłuszeństwo; obdarzmy ich zupełnem zaufa- 
niem, a przypuszczamy, że w tych warunkach zdo- 
lają oni wkrótce spełnić pomyślnie zadanie, na 
które zostali powołani. 


A więc pamiętajmy, 26 «w jedności siła» i 


„z tem haslem na ustach przystąpmy do walki o 


lepszą przyszłosć.“ 
| Oddział Tomaszowski 
Stow. zawodowego «Jedność», 

Ze Stow. majstrów fabrycznych. Ruchliwy. 
komitet, mrządzający na niedzielę zabawę w le- 
sie Gałkowskim dla członków Stowarzyszenia, za- 
wiadamia nas, że wyjazd z Łodzi nastąpi o godz. 
w wagonach spe- 
w obio strony. 


cyalnie wynajętych na przejazd 
ma urozmaicić 


Orkiestra i wiele: niespodzianek 
zabawę na świeżem powietrzu. 

Zabawa ogrodowa P., M. 8. Komitet orga- 
nizujący zapowiedziana na niedzielę nadchodzącą 
Zabawę ogrodową Polskiej Macierzy Szkolnej, do- 
klada wszelkich starań, by program jej urozmai: 
zebranym szlachetnej rozrywki. 
Sam jednak eel tej rozrywki -— dostarczenie fun» 
duszów Macierzy na szerzenie oświaty —— jęst 
już dostateczną airakcyą, by tłumy zapełniły o- 
gród po brzegi, 

Idzie tu przecież o najpilniejszą, najbardziej: 


X% 14 


żywotną sprawę o ; 
w kraju, za którą spłynie i dobrobyt i wzmocni 
się nasz hart moralny w walce o przyszły roz- 
wój kulturalny narodu naszego w duchu racyo- 
nalnego postępu. i 

Popieranie Macierzy jest to wiec obowiązek 
obywatelski. 

Z fabryk. ~“ W apreturze Rankego zostało za- 
kończone bezrobocie. Pośredniczył w układach 
między zarządem fabryki a robotnikami, delegat 
Chrześciańskiej demokracyi. Robotniey uzyskali 
podwyżkę płacy zarobkowej o 15% i premie, 

Rewizya. W domu bankierskim Maksa Gola 
federa, jak donosi „Goniec Warsz.” (Piotrkow- 
ska 77) dokonano wozoraj rewizyi. Nikogo nie 
aresztowano. | 


'rozpowszechnianie oswiaty; 


Stowarzyszenie Salfaktor-majstrów w Łodzi. . 


Dnia 4 lipca, w lokalu własnym, pod prze- 
wodnictwem prezesa p. T. Kleima, odbyło się po- 
siedzenie zarządu, 


na którem omówiono kilka : 


spraw, tyczących się wewnętrznej gospodarki sto- ; 
"m nich 17-letni Wacław Porada zamieszkały przy 


warzyszenia i zarazem uchwalono, aby zabawa 
dla członków odbyła się 14 lipca. 
lasu dla panów 1 rb., dla pań 59 kop. Życzący 
brać udział, proszeni są o łaskawe zgłoszenie się 
do lokalu przy ul. Mikołajewskiej M 91, od dn. 
8 lipca, w godzinach wieczornych od 7 do 9. 


Na pogrzeb. Rada zarządzająca kolei Fabr.- - 


łódzkiej, za pośrednictwem naczelnika ruchu, in- , Przerwało nadejście patrolu wojskowego. 


Wejście do ` 


rew: 


ROZWOJ — Piatek, dnia 5 lipca 1967 r. 


Z krwawej kroniki. Wezoraj, o godz. 7 wie- 
czorem na ul. Aleksandrowskiej N 44, jacyś nie- 
znani ludzie wywołali ze sklepu piekarskiego 21- 
letniego Aleksandra Kotlickiego, i dali doń z brow- 


ningów kilka strzałów. K. w stanie groźnym Po- 


gotowie odwiozło do szpitala św. Aleksandra. 

W pół godziny później do mieszkania brata 
rannego Ludwika Kotlickiego przy uligy Aleksan- 
drowskiej M 106 przyszło trzech ludzi, którzy 
dali do K. szereg strzałów i zranili go niebezpie- 
cznie w okolicach serca i w głowę. Lekarz Po- 
gotowia po udzieleniu doraźnej pomocy odwiózł 
Ludwika Kotlickiego do szpitala św. Aleksandra. 

— Węzoraj na ulicy Łąkowej okolo posesyi 
Je 6 został postrzelony z rewolweru 25-letni Wa- 
cław Frączkiewicz, któremu doraźnej pomocy u- 
dzielił lekarz Pogotowia i odwiózł go do szpitala 
Czerwonego Krzyża. 

— Wczoraj około godz. 10 wieczorem w ogro- 
dzie miejskim przy ulicy Skwerowej wywiązała się 
bójka pomiędzy trzema młodymi ludźmi, jeden 
ulicy Skwerowej N 16, tak został pobity, iż za- 
nim przyjechał doktór Pogotowia, Porada życie 


zakończył Zwłoki zabrała rodzina. 


Wskutek tego zajścia wywiązała się bójka 


: pomiędzy znajdującymi się w ogrodzie. 


żyniera Czapskiego, zawiadomiła, iż jutro o godz. © | 
ulicy Lipowej ciężko poraniono nożami 29 -letnie- 
80 Stefana, Musiała, 


7 rano, do pociągu warszawskiego będzie dodany 
wagon dla osób, które życzą sobie pojechać na 
pogrzeb prezesa tej drogi. 

Związek zawodowy farmaceutów. Z powo- 
du nieprzybycia na zebranie dostatecznej 
członków, zebranie w myśl $ ustawy Towarzy- 
stwa zostało odłożone na dzień 5 lipca 0 godzi- 
nie 10 wieczorem, w którym to dniu bea wzglę- 
du na zebraną ilość członków takowe będzie pra- 
womocne. | 

Z Liry, Zapowiedziana na 7 b. m. zabawa 
„Liry* została odłożona. 

Zebranie stelmachów. Jutro o godzinie 3-ej 
po południu w lokalu przy ulicy Nawrót pod nr. 
31 odbędzie się ogólne zebrąnie stelmachów. 


Byłoby może jeszeze więcej ofiar, lecz bójkę 


—- Wczoraj wieczorem około domu X 29 przy 


 — Dzisiaj rano do mieszkania Antoniego Fil- 


-lera przy szosie Rokicińskiej Ne 4 weszło czierech 


ilosci ` 


miodzieńców, którzy dali 6 strzałów z rewolweru 
do siedzącego na łóżku Fillera. Jedna z kul prze- 


bila Fillerowi na wylot głowę, druga trafila w rẹ- | ' 
i pocztowo-telegraficznym i zabrano 3,000 rb. Ra- 


kę, trzecia w nogą. Filler zmarl momentalnie. 
W mieszkaniu były obecne żona Fiilera, dwie 
córki starsze i troje mlodszego rodzeństwa. Na 


; odgłos strzałów wszyscy pochowali się w kąty, 
, oprócz 14-letniej Waleryi, która została raniona 


Wybory. Wczoraj do Magistratu przybyło | 


zaledwie 
rzemieślniczych, aby wybrać 5 do komisyi. Wo- 
bec niedostatecznej liczby przybyłych, wybory nie 
odbyły się. 


zebranie slasarzy. W poniedziałćk dnia 8-go ` 


skiej pod nr. 79, odbędzie się posiedzenie czlon- 
ków zgromadzenia majstrów slusarskich. 


Na Pogotowie, W swoim czasie donosiliśmy, 
że p. Jiinod, własciciel teatru „Urania? zrobil 
zdjęcia „kinematograliczne z wyścigów konnych 
w Ksawerowie, Wzamian za pozwolenie zdjęć, 
p. Jiinod zobowiązał się dać przedstawienia na. 
dochód Pogotowia ratunkowego. Po otrzymaniu 
klisz p. Jónod przeznaczył środę dnia 10 b. m. 
Przedstawienia rozpoczną się o godz. 1 po poł. 
i trwać będą do godz. 11 wieczorem. 


Zebranie techników. Wczoraj w lokalu Mille- 
ra (Mikołajewska N 40), o godzinie 8 wieczorem 
zebrało się 21 techników, w celu omówienia wa- 
runków Organizacyi swego Stowarzyszenia w $o- 
dzi, z prawem otwierania oddziałów w całem Kró- 
lestwie Polskiem. l 

„Posiedzenie zagaił p. Czesław Chlebowski, 
którego wybr ano na przewodniczącego; na ase380- 
rów zaprosił on pp. Lucyana Knopfła i Romana 
PiaskowskiegO, a na sekretarza p. Romana Pia- 
skowskiego. | 

Po ogólnem omówieniu sprawy, czy Stowa- 
rzyszenie takie jest potrzebne, oraz jakie korzy- 
ści moralne i materyalne dac może swym człon- 
kom, postanowiono zorganizować Stowarzyszenie 
techników. | | 
© Do pracowania ustawy i poczynienia kreków 
o zaregestrowanie jej, Wybrani zostali pp.: Okta- 
wian Zagrabski, Edward Stankiewicz, Romuald 
Dąbrowski; Czesław Chlebowski, Wacław Szwarc, 
Lucyan Knopff i Antoni Kula. | 

Zebrani uchwalili, aby prezydyum posiedze- 
nia w dalszym ciągu uważać jako zarząd organi- 
zującej się instytucyi i polecili, aby wszelkie czyn- 
ności, zwięzane z organizacją i rachunkowością 
zarząd prowadził. 

Do Stowarzyszenia mają być przyjmowani 
technicy wszystkich specyalności, 


czterech reprezentantów pracowników ; 


w nogę. 

Przybyły lekarz Pogotowia po udzieleniu ran- 
nej doraźnej pomocy odwiózł ją do szpitala An- 
ny- Maryi. | ". 

Pożar. Wczoraj, o godz. 10 min. 45 wieczorem 
I i II oddziały straży ogniowej ochotniczej przez VII od- 
dział zostały zawiadomiona 
Fuksa przy ul. Wólczańskiej nr. 29. Pożar ugasili stra- 


' żacy I oddziału. 


- czystej!” 


Oparzenie śmiertelne. X godz. 10 wieczorem : 
; E PŁ: : ań. | na BI, Anny nr. 23 wskutek eksplozył maszynki benzy- 
lipca, o godzinie -ej po południu, przy ul. Pań - nowaj, Śmiertelnie poparzoną została Barią kietrich, lat 


25, żona właściciela sklepu. Naprzód zostały poparzone 
twarz, głowa i ręce, następnie zapaliło się na niel u- 
branie i prawie całe ciało zostało poparzone. Przybyły 
lekarz Pogotowia, udzieliwszy nieszczęśliwej doraźnej 
pomocy, odwiózł ją w stanie beznadziejnym do szpitala 
Uzerwonego Krzyża. 


LĄ 


Z prasy żargonowej.  <Tageblatt> w Je 144 
przytacza odezwę, wydrukowaną w gazecie „istin- 
no-ruskich ludiej* «Morskaja Wołna», wydawa- 
nej w Wilnie. Gazeta ta w JM 8 pisze: 

„Bądźcie przeklęci złoczyńcy! Krew naszych 
ofiar niech spadnie na głowy niewdzięcznych 
dzieci, na cały wasz pogański parszywy naród... 
Dlatego tylko jesteście traktowani pobłażliwie, 
że was bronią wasz rząd i organizująca roz- 
ruchy polsko-żydowska Duma. Wysyłajcie więc 
waszych wspólników złoczyńców do Dumy i ży- 


was od pogromów, tak jak zrobiliście to przed 
Wielkanocą, kiedy chcieliście zabić Naszago Ubó- 
stwianego Monarchę! Ale bądźcie spokojni; po- 
gromów nie będzie i zapewnijcie Stołypina, że 
naród zrobi z wami z honorem rachunki. Za każ- 
dą naszą kainowo wytoczoną krew zapłacimy 
wam całemi wiadrami waszej parszywej krwi nie» 

'Notatkę tę 


«Tageblati» drukuje pod tytu- 


dem: „Tak przemawiają do żydów ludzie «istinno- 


ruscy» w Wilnie“. 


Imigracya żydów. «Der Freund» pisze, że 


„w ostatnich czasach imigracya żydów do New- 


Yorku znacznie osłabła, natomiast zauwążono 
znaczne wzmożenie się imigracyi Żydów. z Ame- 
ryki do Rosyi. Od 4 lipea żydowskie biuro emi- 
gracyjnęe obiecuje opracować prawidłową staty- 
stykę imigracyi żydów z Ameryki. 


o pożarze w wykończalni 


‘cila dzień Bożego Ciała. 
Qzyli: biskup Ropp, oraz przedstawiciele różnych 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. W tyóh dniach trupa p. Stanisława 
Orlika wystawiła cieszącą się olbrzymiem powo- 


i dzeniem w teatrze Nowości w Warszawie kroto» 


chwilę Ernesta Bluma i Raula Fochć p. t. „Po- 
siedzenie nocne”. Jest to bardzo dowcipnie osnu- 
ta farsa francuska, oparta na draźliwem nieporo- 
zumieniu małżeńskiem, iskrząca się dowcipem i 
pelna humoru. Odegrano ją w niezłym zespole 
i dość składnie. . 

W nadchodzącą sobotę p. Orlik wystawia 
wieczorem w teatrze Victoria również bardzo we- 
solą i pełną komicznych sytuacyi farsę francuską 
„Mąż poluje” Feydau, bardzo dawno nie graną 
w Łodzi. TORS” | 

Trupa operetkowa p. Bolesława Mareckiego 
bawiąc w przejeździe w Łodzi daje w teatrze 
Wielkim trzy tylko przedstawienia, na które zło- 
żą się: w sobotę wieczorem „Wesoła. para” czyli 
„Która” operetka Mesagera, w niedzielę po po- 
łudniu „Pajace” Leoncawala i „Jadwiga wode- 
wil Z. Przybyłskiego; wieczorem „Hrabina” czyli 
„Milionowa narzeczona”, operetka  Weinbergera. 


| ta oane) D manana maea 


Telegramy 
Petersburskiej Agóncyi Telegraficznej 
i własne. 


Siedlce, 4 lipca. W osadzie Łociny, w powie- 
cie konstantynowskim, w dniu 2-im b. m., za po- 
mocą dynamitu wysadzono drzwi w oddziale 


niony jest strażnik ziemski. Ograbiono sklep mo- ` 
nopolowy. MIE 

Wiino, 4 lipca. Główny sąd wojenny zamłe- 
nił karę śmierci na bezterminowe ciężkie roboty 
siedmiu żołnierzom trzeciego batalionu saperów, 
skazanym przez sąd wojenno-okręgowy za Opór 
władzy i podburzanie do nieposłuszeństwa i ożwar- 
tego buntu. | a | sa 
| Wilno, 4 lipca. Ludność prawosławna świę- 
ciła rocznieę przyłączenia unitów do cerkwi pra- 
wosławnej. Ludność katolicka uroczyście świę- 
W procesyi  uczestni- 


bractw. 


Sewastopol, 4 lipca. Ogłoszono rozkaz od- 


„dania pod sąd wojenny morski 41 marynarzy 


m oddziału admirała Cywińskiego za usiłowanie 


buntu na okrętach. Sa 

Tambów, 4 lipca. Przy wyborach do ziem- 
stwa zwyciężyła skrajna prawicą. Z pośród wło- 
ścian wybrane żywioły postępowe. 

Czernichów, 4 lipca. W odległości 8-u wiorst 
od miejscowości Klincowy dokonano napadu. na 
pocztę. Dano 40 strzałów. Pocztylion ranił 2 
przestępców i zdążył uciec, ratując pocztę. 

Ekaterynosław, 4 lipca. We wsi Nowe Kaj- 
daki zabito z rewolweru duchownego Stepanowa; 
raniono jego syna. Zabójców aresztowano. | 

Ropenkaga, 4 lipca. Wczoraj odbył stę w zam- 
ku fredensburskim obiad galowy na cześć cósarza 
Wilhelma. Odpowiadając na toast króla duńskie- 
go, cesarz Wilhelm wyraził nadzieję, że zgoto- 


; wane mu przyjęcie jest dowodem szczerej przy- 


dów... i deputacye do Stołypina, aby on bronił ; jaźni pomiędzy obu dynastyami. 


Bud*peszt, 4 lipca. Odpowiadając na inter-. 
pelacyę w sprawie oświadczenia, Że w Chorwacyt 
istnieją prądy, które należy ograniczyć, ponieważ . 
sięgają poza granice kraju, prezes ministrów, We- 
kerle, oświadczył, że urzędowy program stronnie- 
twa prawicy chorwackiej w parlamencie austryac- 
kim, uznaje za główny cel dążeń swoich utwo- 
rzenie oddzielnego państwa chorwackiego, które- 
by posiadało w monarchii Habsburskiej samo- 
dzielność zupełną i zjednoczyło wszystkich qhor= 
watów mieszkających w obrębie Austro: Węgier, 


,Bosni i Hereegowiny, ca do tych, ostatnich pre» 


zes oświadczył, że traktat berliński nia jest dla: 
rządu jedyną podstawą okupasyi tego kraju, Ro- 
szęzenia do Bosui i Hercegowiny wypływają 
z najświętszych praw korony węgierskiej, Rząd: 
wobec tego musi sprzeciwić się dążeniu przyłą” 
czeniu tego kraju do Chorwacyi, położyć tamę 
wszelkim dążeniom chorwatów, przekraczającym 
granice ich prowineji. | c SA. 

Rzym, 4 lipca. Stolica Włoch święci rocznicę 


na Zawsze, 


ELTETE 
PAN 


Garibaldiego. 


Po ulicach chodzą procesye. W iz- 
bie deputowanych odbywa się uroczyste posiedze- 
nie, Przewodniczący wygłosił mowę, której izba 
wysłuchała stojąc. Mowa. była poświęcona pamię- 


ci Garibaldiego. Giolitti 'wniósł projekt utworze- 
nia pomocy dla weteranów. 
jgła 250 głosami przeciwko sześciu. 

„Londyn, 4 lipca. Japoński komisarz finanso- 
iwy, Wakacuki, oświadczył przedstawicielowi agen- 
cyi Reutera, że Japonia nie zamierza zaciągnąć 
„nowej, wielkiej pożyczki, gdyż nie odczuwa: ko- 
'nieczności dalszego napływu kapitałów eudzoziem- 
skich. Z powodu zajść w San Francisco komisarz 
nazywa wprost śmiesznemi nieskończone pogłoski 
o wojnie. Japonia bowiem przeświadczona jest 
najzupełniej, że rząd waszyngtoński działać będzie 
sprawiedliwie. 
|. Londyn, 4 lipca. Korespondent Reutera do- 
nosi z Kalkuty, że europejczycy, mieszkający 


w Indyach, a także rząd angielski, mało mają. 


pojęcia o tem, jak poważną jest sytuacya poli- 
tyczna w Bengalu. Niezadowolenie z rządu in- 
dyjskiego rozpostarło się już na właścicieli ko- 
/palni, włościan i kulisów. Stanowi ono wynik 
agitacyi rewolucyjnej, mającej siedlisko w Kal- 
kucie. 

„Tanger, 4 lipca. Korespondent agencyi Ha- 
vasa donosi następujące szczegóły o uwięzieniu 
Macleana przez Raisulego. Kiedy Maclean stanał 
w obozie Raisulego z podarkami sultana, Raisuli 
oświadczył mu, że zatrzyma go w obozie, jako 
zakładnika, do chwili wypełnienia przez rząd 
wszystkich jego życzeń, a mianowicie wypłacenia 
„mu .400,000 durów dla odnowienia twierdzy gór- 
skiej Cinatu, oraz mianowania go gubernatorem 
Tangeru i naczelnikiem policyi. 


DZIENNE. 


Petersburg, 5 lipca. Stowarzyszenie fabry- 
kantów  petersburskich i właścicieli zakładów 
przemysłowych postanowiło w razie gwałtów ze 
strony robotników, dopuszczonych na administra- 
cyi fabrycznej, 
uwalniać robotników i nie 
innych żakładów. 

Petersburg, 5 lipca. O godzinie 6-ej wieczo- 
rem rzucono bombę na podwórzu fabryki tiulu 
Czaumana we wsi Smoleńskoje. Wskutek wy- 
buchu został ciężko ranny jeden z robotników. 

Petersburg, 5 lipca. Aresztowany 29 z. m. 
przy wybuchu bomby w warsztatach wagonowych 
drogi żelaznej mikolajewskiej, okazał sie jednym 


przyjmować ich do 


Wniosek izba przy- 


natychmiast zamykać fabryki, ` 


k Lilpopy E E JE 
M Rudzki . . a . - LJ 


W NOPOPŁ EA mar: dw PAC ANA i BE 


4 la% 2 


Personel Centrali w Łodzi 


i Filii w 


z uczesiników napadu zbrojnego na stacyę Obu- 
chowo, gdzie stal z przygotowaną bombą. Dnia 
3 b. m. wskazał on bombę schowanąsna wybrze- 
żu Newy. ' a | 

Irkuck, 5 lipca. Stacya Niźnieudinsk W d. 
1 b. m. wybuchła bomba z lontem w wagonie, 


w którym jechał artelszczyk i zraniła go lekko. 
Śledztwo ustalilo symulacyę w celu ukrycia roz- 
trwonienia rb. 15,000. Artelszczyka aresztowano. 
Rzym, 5 lipca, Król podpisał dekret, nada- 
jący amnestyę szoregowi przestępców, w ich licz- 
bie skązanym za obrazę majestatu i inne winy 
Niektórym osobom darowano grzy- 


polityczne. 
woy, 


4% renta państwowa . . ... . . | 
5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. | 
z ŁU) » s z 1906 r. 
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Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju”*). 
Rents państwowa 40,37'/,. 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 


Data. 


Barometr 
sprowadzony 
do 0” st. 
Termometr 
w st. C. 
Wilgotność 
WẸ 
Kierunek i 
siła widtru 


|, | dnia 4/VIi 
745.5 |--19.7 | 57 | 2 3 Temperatura 


| max.-+21.0' U. 
746.3 |--16.2 | 73 | Pd W1 Temperatura 
747.9 |+-17.0| 64 | Pd 3 


4/VII 1 pp. 
4/NII 9 w. 


5/VII 7 r. min.-+-7.07 G. 
„o. Opadu 00 
PO ZAC EA ET A WO WC A O EDA NEYCEE AT YAROO AARD PCO, 


Sprostowanie. W wykazie ofiar w numerze 
wezoratszym mylnie było wydrukowane nazwisko pana 
Kępczyńskiego. 


z 


Odpowiedzi Redakcyl. 
P. B. T. Listu Sz. Pana nie zużytkujemy. Sprawa 


` poruszona w nr. 295 „Neue-Lodzer Ztg.”, dziś już chy- 


ba przebrzmiała. (o do osoby wymienionej głosu nie za- 
bierzemy. Czy ten pan uważa się za poiaka wobec jed- 
nych, za niemca wobec innych. Źa rosyanina wobea 


W zmarłym tracimy życzliwego dla nas szefa, wiernego doradcę i przelożonego, 
chętnego zawsze do pracy. Wspomnienie zaszczytne o nim pozostanie sród nas 


mae 


RZE 


TRE KODEK NOAE ZACZ NA BI ZADKO RAR A PET = -i 


trzecich, a może za Żyda wobec czwartych—tego nie mo- 


żemy 1 nie mamy potrzeby kontrolować. Zresztą jedaost= 
ki, które same nie wiedzą, czem są, przez to samo 
już są zerem. 


Z WARSZAWY: 


* Pożar w składzie bomb. 

Wczoraj około godz. 10 i pół wiecz., w dziel- 
nicy, przyległej do placu Saskiego, dał się sły- 
szeć silny huk, wkrótce potem drugi jeszcze sil- 
niejszy i trzeci słabszy. Jednocześnie z czatowni 


"strażackiej zauważono ponad ulicą Berga duży 
. słup ognia. Wskutek tego wszystkie oddziały war- 


szawskie straży ogniowej zaalarmowanę wyruszy” 
ły na pomoc. | z a | 

Wybuch, jak się okazało, pochodził z domu 
Szymona Neumana przy al. Berga X 9. Dom tea 
od frontu zajęty jest na biuro domu bankowego 
właściciela domu, oficyny zaś zamieszkiwane są 
przez lokatorów. Zanim straż ratunkowa przybyć 
zdołała, płomienie zaczęły przygasać i w rezul- 
tacie ogień, po wypompowaniu 2 beczek wody, u- 
gaszono. | 

Po ugaszeniu ognia, na belkach od poddasza 
znaleziono najpierw kilka gilz metalowych dłu- 
gości około 5 cali, średnicy mniej więcej jedna 
czwarta cala, poddasze cale zasypane gruzem i 
płachta dachu wraz z krokwiami wyrwana siłą 
wybuchu. 

Niebawem przybył na miejsce p. o. oberpo-. 
licmajstra pułkownik Balk, sztab-oficer Reks i inni, 

Publicznosć, zwabioną niezwyklym wypad- 
kiem, usunięto, przyczem ulicę od Włodzimier- 
skiej do Mazowieckiej zamknięto, a dom otoczo- 
no wojskiem. IE. 

Przy dalszych poszukiwaniach znalezione 
jeszcze kilkadziesiąt gilz, wszystkie już próżne, 
a również dwa sztylety Z poopalanemi rękoje- 
ściami. 

Jaką mieszaniną wybuchową napełnione były 
gilzy, trudno na razie dociec, w każdym razie 
nie można przypuszczac, aby to był dynamit, jak 
to utrzymują niektórzy, wybuch bowiem tak zaacz- 
nej ilości dynamitu spówodowałby daleko gorsze 
następstwa, gdy tymczasem skończyło się na zruj- 
nowaniu części poddaszą, a w niektórych miesz- 
kaniach od silnego huku powypadały szyby. 

Oczywiście, przyczyna wybuchu, jak również 
zkąd się na poddasza znalazły owe przyrządy 


| wybuchowe i sztylety — na razie pozostaje nie- 
| wytłómaczoną zagadką, 


Po ugaszeniu pożaru, pozostala wewnątrz 
gmachu policya zarządziła rewizyę w niektórych 
mieszkaniach tego domu. 

Kilka miesięcy temu rewidowano tę część u- 
licy, wówczas rozeszła się po mieście pogłoska, 
iż policya otrzymała zawiadomienie, że w jednym 
z domów przy ul. Berga urządzono kryjówkę bro- 
ni. Czy policya wówczas znalazła w rewidowa- 
nych domach eo podejrzanego —. pisma warszaw= 
skie nie doniosły. 


NM 148 


* Że Zgromadzenia drukarzów, 


dzenia drukarzów warszawskich przyjętosi zaak- 


ceptowano darowiznę p. Zygmunta Kurtza (plac ; 


67,500 łokci kwadratowych w Otwocku) na zało- 
żenie i wybudowanie kosztem Stowarzyszeńia 
Schroniska dla weteranów i chorych członków 
Zgromadzenia drukarzów warszawskich, z zastrze- 
żeniem, uczynionem przez ofiarodawcę, że grunt 
ten w ciągu roku winien być oparkaniony, w cią- 
gu zaś dwóch lat neleży wznieść na nim odpo- 
wiednie budynki — pod rygorem cofnięcia daro- 
wizny. | | | : | 
Przyjmując z wdzięcznością tak hojny dar, 
ogólne zebranie wybrało komisyę, mającą zająć 


się zebraniem funduszów na wzniesienie budynków ; 


i oparkanienie gruntu, 
własność Zgromadzenia. 

Na temże dorocznem zebraniu ogólnem za- 
proponowano i uchwalono: 1) celem pozyskania 
odrazu większego funduszu na wzniesienie odpo- 
wiednich budowli, wypuścić 5-rublowe udziały 
imienne (bezprocentowe); 2) pobierać od dnia 1-go 
lipca 1907 roku po kop. 5 miesięcznie na ten- 


„stanowiącego już obecnie 


że cel od wszystkich towarzyszów-członków Zgro- | 


madzenia, 
Dla pozyskania większej ilości uczestników i 


uprzystępnienia wpłacania udziałów — pozwolono: 


wnosić spłatę udziałów w ratach miesięcznych, 


lecz nie mniej niż 1/5 część wartości wziętych u- 


działów, z wyliczeniem, aby spłata ostatnia przy- 
padła przed 1 stycznia 1908 r. 
„OT ŻE0aCY Wziąć wiókszą ilość udziałć 


atk 


A prof. Mieoznikowa 
_ bakterye kwasu mlecznego 


słynny środek leczniczy 
przeciw a 

chorobom przewodu pokarmowego, 

chorobom żołądka i kiszek, l 

chorobom serca, nórek, 

artretyzmowi, 

chorobie cukrowej, 

kamieniom. żółciowym, 

zwapniehiu naczyń. 


| Lactobacyllina usuwa 
| z kiszek chorobotwór- 

cze bakterye gnilne 
(| które podkopują zdro- 
| wie i sprowadzają 
E przedwczesną starość. 


A i SÓW, 


i Przyjmuje się pod postacią | 
j Proszku, Pastylek, oraz | 
mleka zsiadiego. 


r Mieko zsiadłe spożywać a 
i mona na miejscu, lub roz- 
| Sya sie w abonamencie do |; 
| domów bez dapłaty za od- || | 
noszenie. | A! 
Przyjmuje ig E 
| T piómienno 
g CENA MLEKA; 

Porcya pejedyńczą 

Zastaw na naczynie 

Abonament 10 biletów 

h 80 a rb. 7.— 
5 40, rb. 8.— 
4 Dla P.P. lekarzy i szpitali 
M specyalne warunki. 

Dla aptek odpowiedni rabat. 
ži; Tawo phe Ferments 
7 w Paryżu 

Jeneralna reprezentacya 

-© w Łodzi 
Piotrkowska 88. 


Ów. 


kop. 
kop 


rb. 2.50 | woju“, 


Dluga 


Żądać prospekt 


w—po 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 5 lipca 1907 r. 


; spłaceniu pierwszych — mogą brać na powyż- 
Na: tegorocznem ogólnem zebrania Zgroma- | szych warunkach dowolną ich ilość i w dowolnym 


We Wtorek 9 li 
RYNKU Nr. 6, odhędzie sią 


Stowarzyszenia 


|. w terminie powiórnysn. 


Fabryczna w dniu 8 


1903 bagaż 


Dermo zegarek! Bo znajd 
jący W gilzach Dzikowickiego. 


Qłopiec do rozwożenia towarów woz- 
~P kiem potrzebny. 
B opie poszukuje miejsca do zakładu 
$ fryzyerskiego. 


o wynajęcia obszerny sklep narożny, 


i 


( punkt na skład apteczny, cukiernię lub ; 

; resteuracyę, Dowiędzieć się u gospoda- | 

+ | rza, Zgierska nr, 56. 
| fortepian kròtki 


eremm EJ 


bardzo tanio. Krótka 11-—-20. 167621 | 


wiu, 


terminie. 

Amortyzacya udziałów nastąpić może drogą 
losowania, stosownie do kwoty, jaką doroczne 
zebranie ogólne uchwali, lecz nie weześniej, niż 
po upływie lat trzech od rozpoczęcia działalności 
Schroniska. ` 

W razie zgonu uczestnika—posiadacza udzia- 
lu—rodzina jego w ciągu roku mieć będzie prawo 
odebrania kwoty. 

Obecnie komisya zwróciła się do właścicieli 
drukarń i wydawców pism, aby licznem zapisa- 
waniem sie na udziały uzupełnili dar p. Kurtza 
i iego intencyę, dając możność zebrania fundu- 
szów i tym sposobem przyczynili się do posta- 
wienia tak potrzebnego „Schroniska dla swych 
chorych pracownikkw i wysłużonych weteranów 
drukarskich. 

Schronisko to, gdy się zczasem rozszerzy, 
stanowić będzie nietylko dach nad głową dła wie- 


| kowych i niezdolnych do pracy weteranów-dru- 
| karzy, 


ale i uzdrowisko dla chorych, dla młod- 
szej braci w pełni życia, którzy po odzyskaniu 


„w niem zdrowia będą mogli z pożytkiem na nowo 


powrócić do pracy. 

* Zgon. 

Onegdaj zmarli w Warszawie Ś. p. dr. Hen- 

ryk Hoyer, znany uezony lekarz i przyrodnik. 

Urodzony w Inowrocławiu w 1734 roku, gimna- 

zyum ukończył w Bydgoszczy w 1853 r. i wstą- 

pił na wydziął lekarski uniwersytetu we Wrocła- 
trzyletnich studyach przeniósł się 


RC 


LEROI NIE WALNE 


Opracowanie projektu do regulaminu. 


O czem zawiadamia 


Zarząd. 


L. SZYMAŃSKIEGO, 


aszyny 2 Binzera, 


m 16 rabli. Dzielna 28 — 2. 


m TY 


oszukują 


zie kupu- | 
1621—5—4 | 
i | w Rozwoju”. 
W-ny Makowski, | e 
1678—1 | 
| blizko wejścia, 
! 
i 
jA 
1 


Adres miəszk. 11. 


w adm. „Roz- 
1622-—3—83 


Benedykta nr. 22, dobry 
„Rozwoju“. 
1677- 3.1 poszukuje zajęcia 


czarny z metalową 


Juszczakiewicza, 


15040—3p2 


pca r. b. o godzinie 8 wieczorem w |lokału p 


rzy NOWYM | potrzebny zaraz 


Pracowników Notaryatu m. Łodzi 

Uchwały tego zgromadzenia będą ważne baz względu | 

' na ilość obeenych członków, Na porządku dziennym po wyborze przewodniczącego, | 

: pozostają 2 punkty, nieroznatrzone w terminie pierwotnym t j. 
Punkt III. 

-© Punkt IV. Wnioski. 


: żelaznej Fabryczna-Łódzkiej 


' miniejszem zawiadamia wysyłających ladunki, że na stacyi towarowej Łódź 
lipca now. stylu 1907 roku o godzinie 10 rano, 
j, na zasadzie $$ 40 i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą 
| ' sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, 
ł, byłe w m. maju i czerwcu 1907 r. za frachiami: Sosnowiec Pogoń 124060 
|. węgiel kamienny, kopalnia „Saturn*; Odesa Gł. 120999 kariofie mlode, 
| | J. Cygal;, Sosnowiec posp. 3800 kartofle świeże, F. Wielgus dła M. Falc- 
mana; Grodno 38472 syrop kartoflany, L. Mark; Skierniewice 455 z roku ; 
towar welniany; Grodno 24537 z 1906 r. gilzy do papiero- 
l Szereszewski odb. Arkin; 
, Z. Galant odb. I. Wielickij. 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 10 lipca now. 
E stylu 1907 r. o godzinie 10 rano. 


Białystok 7198 z 1905 r. szmaty stare, 


Warszawska Szkoła Lekarsko-Bentystyczna 


Warszawa, lowo-liiiodowa At I (rég Krak-Przedm) Zapis nowowstępujących 
siuchaczów i słuchaczek już rozpoczęty. Program wysyła si bezpłatnie. 

ef p, prawie nowe bę- 
Drobne ogłoszenia. benkowa, pierścieniowa i maszyna z% 


towarzysza do 
- przygotowania sią do seminaryum nau- 
czycielskiego w Ursynowie. 


Marame aeaaea ana A YA OE POT 


rzu katolickim, 8 łokci kwadratowych 
Wiadomość Juliusza 1 


pokój umeblowany z pościelą w pobliżu 
l przyssauków tramwajowych potrzebny 
zaraz. Oferty pod „SŁ“ w Administracyi 


człowiek 19-letni, 
umiejący czytać po polsku i po rosyj- 


Pracownia sztucznych zębów Bolesława 
Pańska nr. 75 m.5. | 
m 814—30.—28 | 
: Dowzebny subjekt do zakładn felczer- ` 
skiego. Konstantynowska 54. 


regu naszych 


T 


do Berlina, gdzie uzyskał dyplom doktora medy- 
cyny i chirurgii w 1857 roku. W. rok potem zo- 
stał asystentem prof. Reicherta we Wrocławiu: 
W 1860 roku dr. Hoyer objął katedrę fizyologii 
i historgi w akademii medyko-chirurgicznej w. 
Warszawie. . 

Odtąd już dr. Hoyer praćuje nieustanie nad 
kształceniem młodych sił lekarskich dla naszego 
kraju, wykładając swoje przedmioty w Szkole 
Głównej, a następnie w uniwersytecie aż do 1895 
roku. Po za swoją nieocenioną pracą proferską, 


: zmarły dr. Hoyer nieustannie ipracował w kie- 


runku naukowym i piśmienniczym. Jego podrę: 
cznik histologii w języku połskim jest nadzwyczaj: 
nie ceniony przez specyalistów, a liczne artykuly, 
pomieszczane w „Gazecie Lekarskiej” mają pier: 
wszorzędną naukową wartość. ` » 

Bral on też bardzo czynny udział w naukó 
wych pracach Towarzystwa lekarskiego, których 
był sekratarzem stałym. Liczne ciała i Towa: 
rzystwa naukowe krajowe i zagraniczne zaliczały 
go do swego grona, a uniwersytet Jagielloński 
zaszczyćił go dyplomem „honoris causa. W o+. 
statnich latach graźlica kości pozbawiła tego mię 
łośnika nauki sił do pracy i stała się wreszcie 
bezpośrednim powodem jego śmierći. Zgon toń 
powoduje trudną do zapełnienia szczerbę w sze: 
uczonych, nauka ponosi stratę 


- 


wielką. 
Zgon Ś. p. d-ra Hoyera osierocił dwóch sy 
nów: prof. wszechnicy krakowskiej dr. Henryka 
Hoyera i prof, chemii w politechnice, w -Charlot 
tenburgu dr. Emila Hoyera. 


SO 


okój przy rodzinie. 
Ofarty w adm. Rozwoju pod lit. Z. 
r. | 1666-—3—1 


oszukuję posady, znam języki polski, 
rosyjski, niemiecki i angielski, posia- 
dam poważne rekomendacye. Oferty 
upraszam składać w Admin. „Rozwoja” 
| pod lit. T. K. 1665—3—1 


okój z utrzymaniem zaraz do wyna- 
jęcia. Widzewska 86—2, parter. 
_1653p4sp2 


Ronik, kawaler litwin, z dobremi świa: 
dectwami i poważną ręekomendacyą, 
zna języki polski i rosyjski, prosi o ja- 
kiekolwiek zajęcie na wsi lab. w mieście. 
"Oferty uprasza składać w admin. „Roz-- 
woju” dla Litwina. -1651-2pr 


Sklep kolonialno - dystrybucyjny z pi- 
wem w dobrym punkcie do sprzeñńa- 
nia, przy ulicy Piotrkowskiej. Wiado- 

mość w Administracyi „Rozwoju”. ; 
1661—3—2- 

Sklep spożgwczo-dystrybucyjny wyro- 
biony w dobrym punkcie, bez konku- 

+ rencyi, do sprzedania zaraz. Zachodnia 
83, -1649—2—2 
j geer lub urządzenie skląpowe zaraz - 
AŻ do sprzedania. Suwalska 12. 163864 
gox pokój do wynajęcia, umeblowany 
z całodzionnem utrzymaniem, dla jed- 
nego lub dwóch panów. Dzielna nr. 40 
m. 1. 1655—89 2 
gesa weksel na sume rub. 150, Wy- 
stawiony na kaucyą Erenciszkowi- Lo- 

rencowi, przez Józefa Karlikowskiago. 
= 1659—3—2 
agimął paszport na imię Anwniego 
Saiomonowieza, wydany z gminy Brze- 
Źnica. ` | 1658 —3-—2 


aginął paszport na imię Władysława 
Drożaążewskiego, wydany z gminy G9- 


1074—2-1, 


1077—1 


1061—6 


a 


1818—4—4 , Spodarz, powiatu łódzkiego, _ 1644—23-8 
wspólnego powoau choroby 6przedam niearogn 
magiel, Wiadomośc Widzewska 44, 
Wiadomość | Zastać można od 1-ej do 3-ej po poł. : 
1643—3-—3 __1647—3—8 


| 
grema Karta poBytu na Imię Ma- 
ryańny Stempień, wydana z gminy 
Bru38, pow. łódzkiego. 1646—3 — 3 
1648—4-—3 2 *6inąt paszport na imię Rocha Zien- 
tary; wydany gminy Brzeżao, powiatu 
sieradzkiogo. 1645—3—3 
aginęła książeczka czeladnicza, wyda- 
na na imię Jana Bachmana, 21 lipca 
| 1879 r. 1674—32—1 
| 
i 
| 


aginął bilet wojskowy i paszport, Wye 


1652—3—3 


z magistratu miasta Łodzi. 1669-—3-1 
Z powodu zmiany interesu -sprzedam 
resztą mebli nie drogo. Szafy, biurka, 
otomany, stoły, kredens i t, p. Widzew- 
ska nr. 78. 1675—3—7 


j | "płytą, z dobrym tonem, z powodu wy- | SE% Oferty pod lit. P. W. w „Rozwoju“. dany z magistratu m. Łodzi na imię 
| | jazdu do sprzedanią. Ul Pańska nr. 75 | OO a a an e eE Konstantego Solarczyka. 1670--3-1 
| m. 5% 1627ś3p3 | |2orzebne są zdoine panny do bluzek. aginął paszport na imię Andrze 
uzyki na fortepianie udzielam u sie- | -Piotrkowska nr 23 m. 8. __1664—2'2 Zfatnane, L Z Berpe Wia 
: bie. 35 kop. godzina, Widzewska 104 ; otrzebna prasowaczka do prasowania pow. łęczyckiego, - 1671—3—1 
: m. 31. 1669—1 | „bluzek, Wiadomość w pralni, Ogrodo- aginęia książeczką lęgitymacyjna ną. 
aszynę do szycią sprzedam zaraz | WA 20. 1656 —3—3 imig Wacława Stratyńskiego, wydana 
i 
i 
i 


1673—1 


Dr. JELNICKI 


Choroby skórne, weneryczne i 
moeczopłciowe. 

Od 8—10 rano, 5—8 po poł, w niedziele 

tówieta 9—12 rano. 1463—r-217 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe 


| i skóra 
Dr. St. LEWKOWICZ 


. Zachodnia AG 33 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele od 9—1 i 
od 3—6 po poł. 1141:93 


Osiedliżam sig w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych,  wenatycz- 


nych, płciewych i chorób włosów. Breyj- 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-6} 
6 ps poł. 


do i-ej rano. i 9d & do 


ul, Średnia A% 5. 159% 


Dr. R. SZMkatlęr 


ohorohy weneryczne i skórna 
"Nawrot Nr. 2. 

Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po pałud. 

panie ad 5—6. 6377310 


Konstantynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skór- 
ne i weneryczite, 
Przyjmuje od g. 8'/;--1 rano 1 od 5—8, 
panto od 4—5. - 1070—r-75 


Wiad. Schozneich 


Lekarz szpitala Amny-Maryi dla. dzieci 
-choroby dzieci 
mieszka 


h | 
mieszka WIDZEWSKA 86 
naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiego 
przyjmuje od 8—9 rano A S a popoł. 
-60— 1-30 


Lekarz szpitala Anny-Maryi 


Dr. Ark. Goldenberg 


uł. Widzewska I06A (koło Głównej) 
choroby dzieci i wawaętrzne 

Od g. 1-ej do 2-ej i od 6 do 9:8j wiecz. 

w niedz. I święta o 8-0i rano. 2051-57 


a da wa AA ZA AE REZ ZEZWALA ZA OOO POPOWE KOSZYK O WZW OO PZA W AZZARO AD CAR 20 ROW A RADO POWTÓRZ RE ŻZE SEEN WEP. 


REA W CZONY AEE SOKÓW EA TA 


ROZW 


PEN 


Dr. med. ui. KOTZIN 


ul. PIOTRKOWSKĄ 71 
ChReraby sersa i płuc; 
przyjmuje analizy plwociny, moczu, krwi, 
wydzielin ropnych i t. d 876 r 
od godz. 9'/,- 167), I od 4—6. 


Pa = ge Ą 5 
d 3 o F 


Nawret Nr. 13 


Gheroby skórne, wenaryczne i maczagłciawa 
Leczenie elgktryzscyą I rassażóm. 
Przynauje od g. $—1i'ją rano, od 5—81 
wiecz. i 408-r-236 


Zd: 


Dr, HENRY TRENKNER 


wyje cnal, 10733-1 


o al 


LWARA 
PRZYGON 
PY | 


do sprzedania z wolnej ręki, bez 
nictwa osób trzecich, l 


YE PELA WANA 


Andrzeja 5, 
w sobotą d. 6 lipca, z powodu dezynfek- 
evi ksiażek, bedzie zamkajęta. 1084— 2—2 


dana przez małżonków Owarskich 
Konstantemu Pasikswskiemu jest 
niewazżama. Dnia 3/VI[ 1907 r. 106532 


RYS: g 


dobry do powozu, jak również do 
ciężaru, jest zaraz do sprzedania, 
Wiadomość Piotrkowska 213 107532 


SLUSARZ 


poszukują pracy w fabryce gilz przędal- 
niczych, Zna sią na stalowaniu maszyn, 
moża zastąpić majstra. Oferty w Admin. 
„Rozwoju* pod lit I. P. 1046—3-3 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 


+ umeblowanie całkówite pokoju gościnnego jadal- 


nego: 1 duży tualetowy stół, rozmaite naczynia 


| kuchenne, 2 lampy wiszące i 2 lampy stojące do 


; 1 ogniotrwała kasa, kandelabry wiszące, 


stołu, 2 szafy nocne, 3 stoliki do kart, 1 stół me- 
tałowy z płytą marmurową, 2 krzesła metalowe, 
2 samo- 
Piotrkowska Aż 59 
po połud. 
1662—3—1 


wary niklowe posrebrzane, 
mieszk. 34, Zastać można między 3—6 


GJ. — Piątek, dnia 5 lipca 1907 r. 


EE LEJĄ 


f 
j 
; 
i 
H 
r 


ANAE TOERE BARANTAS e ELA 0 


M 146 


Berlitza 


ETEENI Za wb sa EE ROCA ED IIn 


Kto się „Uczy języka podług ; 
Metody Berlitza 


oszczędza sobie Trudu, Czasu, Pieniędzy. 


TS. 


AA 


Próbne lekcye są bezpłatne i nie wchodzą w rachunek. 
Metodą Berlitza i podręczniki wyróżniono następującemi nagrodami: N 
Wazechświatowa wystawa w Paryżu 1906 r. 2 złote madale i 2 srebne, Zu- fæ 


rich 1902 złoty med., Lille 1902 r. złoty medal, wszechświatowa wystawa. 

l w St Louis 1904 wielki medai, Luttich 1905 wielki medal. 

. Aagielaki, Francuski, Hiemiooki, Włoski, Rosyjski, Holen- 
| Borski. Szczegółów udzielą: 

Dr. fil. G. KUMMER, Widzewska 06a m. 5. 


Przyjmuje od g. 11--1 r. od 2—4 p. p. i od 8—10 wiecz. 


963 | 


lleczarska 
ZIEMIAN ŁĘCZYCKICH 
z dniem 1 Lipea posiada do zbycia mleko z dostawą do 
sklepów i zakładów przemysłowych. Szanowni raflektanci 
raczą się zgłaszać 


S. Kochanowski, Widzewska 89. 
Telefon 965. 
Z dniem 14 Lipca interes nasz znajdować się będzie w domu 


przy ulicy Andrzeja NB 7. 926 -12-8 


FOWDEKMYKA LEIOMARA 937 
piwa: GRZYBKI Bnrzodaie się = 
Najorostake EE e a | KEFIROWE. wee A wód zał 


zk aptekac 
przygotowywanie kefiru Cena pudełka rb. 1 kop 20. i składach aptecznych. 
skład u Karczewskiego i Łukasiewicza w Warszawie, Nowo-Senatorska 4. 
RYZ EO OCT LEAT a TE OS ROTTE ANNA NEEE TEA EARTE RYC EG KYRA AT ORZYSZ YARO ACTYON E 


SPIRYTUS DENATUROWANY 


do palenia, oświetlenia i ogrzewania. 
spirytus zgęszczony w puszkach. 


Gzówny 


: Motory, latarnie, lampy, maszynki, piecyki i żelazka spiry- 


- zi, AKETA K, ET | ODDA E Laa 


+ RRC NA m O A R AO JE RAPORT, 
CEMA E 


Kii 5402. 


Dyrek 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione nieruchomo- 
ści wm. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty listopadowej 1906 
roku, z zaległością, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy- 
tacye, odbywać się mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału 
bypotecznego przy ul. Średniej pod M 427 w m. Łodzi, przed wyzna- 
czonymi notarynszami, a mianowicie: 

1) pod XÆ 320 przy ulicy Konstantynowskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rubli 160,000, od której zaległość wynosi rubli 13,818 k, 23, ; 
vadium do  licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 82,000; licytacya i 
rozpocznie się od sumy rb. 240,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
(16) 29 sierpnia 1907 r. przed notaryuszem Józefem Grabowskim. 

© 2) pod Je 471 przy ulicy Wschodniej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 12,200, od której zaległość wynosi rb. 406 kop. 26, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2440; licytacya rozpocznie się ; 
od sumy rb. 18,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (16) 29 
sierpnia 1907 r. przed notaryuszem Władysławem Jonszerem. 

3) pod JM 479 przy ulicy Wschodniej, obciążona pożyczką Towa- 
„rzystwa rubli 13,800, od której zaległość wynosi rubli 516 kop. 35, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 2,760; licytacya roz- | 
pocznie się od sumy rb. 20,700; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
(16) 29 sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Waleryanem Ryfińskim. 

4) pod M 1108 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 28,000, od której zaległość wynosi rubli 2227 kop. 40 -, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 5,600; licytacya roz- 
pocznie się od sumy rb. 42,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
(16) 29 sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

5) pod M 1130c przy ulicy Nawrot, obciążona pożyczką Towa- 
rzystwa rb. 18,600, od której zaległość wynosi rubli 692 kop 21, va- | 


tusowe M. OTTO iS. PORADOWSKI 
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E kt 
dium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,720; lieytacya rozpo- 
cznie sią od sumy rb. 27,900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
(16) 29 sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Janem Nieznańskim. 

6) pod X 1291a przy ul. Wodnej, obciążona pożyczką Towarzystwa 


| rb. 18000, od której zaległość wynosi rb. 923 k. 63, vadium do licyta- 


cyi złożyć się mające wynosi rubli 2600; licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 19,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (17) 30 sierpnia 


: 1907 roku przed notaryuszem Feliksem Rybarskim. 


T) pod M 1349b przy ulicy Mikołajewskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 19,000, od której zaległość wynosi rub. 1,465 kop. 07, 
vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rubli 3,800, licytacya roz- 


` pocznie się od sumy rb. 28,500; termin sprzedaży wyznączono na dzień (17) 


30 sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Wiktorem Sarosiekiem. 
8) pod NM 1367 przy ulicy Dzielnej, obciążona pożyczką To- 


_warzystwa rb. 61,000, od której zaległość wynosi rb. 2,388 k. 69, vadium 
: do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 12,200; licyiacya rozpocznie się 
, od sumy 91,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień (17) 30 sierpnia 


1907 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Irojanowskim. | 
9) pod M 14388 przy ulicy Widzewskiej, obciążona pożyczką To- 
warzystwa rb. 40,000, od której zaległość wynosi rubli 3,656 k. 82, va- 


'dium do lieytacyi złożyć się mające wynosi rb. 8,000, licytacya rozpocznie 
; się od sumy rb. 60,000; 


termin sprzedaży wyznaczono na dzień (17) 30 
sierpnia 1907 roku przed notaryuszem Julianem Łada. 


W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, 
sprzedaż odbędzie się dnia. następnego. 


Łódź, dnia 15 czerwca 1907 roku. 979-3-3 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


